
N r .  2 5 2 . L w ó w , W t o r e k  d n i a  1 2 * W r z e ś n i a  1 9 0 5 . R o k  X X I I I .

Prenumerata. "
W* Lw«wi«. c?JB-wi* ii 1 k. 89 li. ,96 e t) gg , 

brart. 5 k. 40 k. (2 zł. 8 ct.) g |  f 
Pi» i0  k. 80 h. (5 ri. 40 ct ) g g j  

prieeylaaie d® demu K m  
40 h. {30 ct.) mwsięczBie. e g  

Na jnSwincjl: P|f%
2 k k (1 zl. 33 ct.) gl 1

fj-vCTt»ł*ł* 8  k. (4 zł.) Są  
1 jłrwcziś* 16 k. (8 zł.) W  

Za granicą: 
y.aa 3 kweay (1 z’. 30 ct.) 
swwBłT we Lwewto 8 h. f 4 ct.), 

aa «vewt»cjl 10 h (b ct.), 
b* dworcach 12 b (B c i )

Wychodzi e s i h a w .  n i?  wyłączają skłziti i t  jjhiwie V / j  rano.

O głoszen ia .
Zwyczajna ogłe. zan.a: za

jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 h (10 ct.)
Nadjsiane; za jeden wiersz 
petitowy aibe jego miejsce 

60 b (30 ct)
Doniesienia o ślubach, za 

! ręczynach i inne prywa­
tne wiadomości po kronice 
za jeden wiersz 1 korona 

(50 ct.)
R ę k o p i s ó w  nie zwra­

ca sie.

Włikscicielr. H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzym»KO-katolickie:

D ziś: Gwidona -Wyznawcy. 
Jutro: Tobiasza.
Pojutrze: Podwyższenie sw. Krz.

G recko-kato lickie:]
Aleksandra 
Poł. Poj. P. Boh. 
Sept, Symeona.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzni 
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talendaiz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze) i ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 5 g. 40 m. 
Zachód słońca o fi g. 12 m. 
Barometr. 769. Pogoda.

Jak  się czują polacy w Sopotach?
(Od naszego korespondenta).

Sopoty 3. września. P rzypadkow o dostałem  
obecnie do rąk korespondencję z Sopot, drukow a­
ną w „Słowie Poiskiem " w nr. 362 z 5. sierpnia 
br. Zawiera ona poglądy, które, gdyby nie zostały 
należycie oświetlone i skarcone, sm utnieby świadczy­
ły o  poczuciu godności narodowej tysięcy Polaków, 
kiórych gorsza jeszcze dola w rosyjskim zaborze w 
takiej wielkiej ilości niestety sprow adziła tutaj na 
letni pobyt.

K orespondent „Słowa Pol." p isze: „ n a t u ­
r a l n ą  k o l e j ą  r z e c z y  wbrew wszelkim roz­
siewanym pogłoskom  o w strętach, czynionych przez 
Niemców, W  Sopotach czują się Polacy dobrze i 
u siebie..." Kilka razy pow racałem  do tego ustę­
pu i oczom , a g łośno  powtarzając... uszom  wie­
rzyć nie chciałem ! Jak to  ? W kraju największego 
pogw ałcenia praw naturalnych ojczystego języka, 
w którym  na ziemi zroszonej tysiącletnim potem  
i t rwią narodu, nie m a się prawa w olnego o?;e 
dlania, ba, sw obody ruchu, w kraju Wrzesińskich 
i Toruńskicn procesów, znajdzie się człowiek, pi­
szący po  polsku, który się czuje „dobrze i jak v 
siebie." I zdawaćby się m ogło, że ten sąd wkradł 
się pod pióro  korespondenta, piszącego w porze, 
a m oże i lokalu „pierwszorzędnym  W erminghoffie", 
w którym  niepoczytalność witać zwykła. Niestety 
au to r korespondent czyni wysiłki, k tóre rozwiewają 
i tę oociechę. Polacy „czują się dobrze i jak u siebie", 
hoć przecież są i pensjonaty polskie i w sklepach 
m ówią „prawie wszędzie" po  polsku, są też pol­
scy lekarze, ba nawet zarząd kurhausu „wydał p o- 
d o  b n o  odezwę do hakatystów , aby się nie wa­
żyli szykanować gości polskich". W odpowiedzi na 
przytcczone powyżej, nie tylko nic nie mówiące, 
wszak z geszefciarskich pobudek wynikające ustęp­
stwa, a do zbyt przesadnej, fałszywej rozdm ucha 
ne miary, opow iem  pod świeżem wrażeniem tylko 
ieaen szczególik, który oświetli tę b łogość ,' którą 
pruska opieka otacza Polaków  w Sopotach. Dwie 
panie, pna Dubisska i Rybicka, nb. z Berlina zgło 
siły na 22. sierpnia koncert. Sala kurhausu zosta­
ła  na ten cel wynajętą i zadatkow aną. Na dwa dni 
przed koncertem  odm ów ił jednak zarząd i urhausu 
stanow czo swei sali na koncert polski, nb. o  tyle 
polski, że w śród powodzi niemieckich i francu­
skich pieśni znalazła się w program ie arja z „H al­
ki". W ostatniej chwili m usiał się przeto odbyć 
tzw. polski koncert w sali odległego i drugorzęd­
nego hotelu „Z oppoter Hof". Na życzenie polskich 
gości postanow iły w spom niane artystki urządzić 
wraz z p. Szellerem z Warszawy drugi, wyraźniej 
polski koncert z arj mi z „Halki", „Rigoletta", 
„D jabła" i kilku lirycznemi pieśniami Moniuszki. 
Nie znam całej Odyssei aranżerów  tego polskiego 
spisku na pruskim  gruncie, dość, że Koncert od 
być się m iał 25. zm. już w innym, drugorzędnym  
hotelu „V iktoria“ ; w ostatn ej jednak chwili, gdy 
poi.cja zażąuała uwierzytelnionego tłum aczenia poi 
skich pieśni, został jrm in  koncertu odłożony, a 
gdy nareszcie doszedł do skutku, odbył się przy 
asystencji ośm iu (!!) urzędników i ajentów  policyj 
nych, jawnych, nie licząc tajnych detektywów, k tó ­
rzy jako goście w sali byli ulokowani. Ajenci jaw­
ni zakrapiali się w sąsiedniej ubikacji, z któiej z 
cygarami dymiącymi wpadali podczas polskich pie­
śni do sali, fiksując prow okująco publiczność i ar­
tystów. A teraz parę fragm entów. \V Pucku czeka­
ła  już polską wycieczkę policja w porcie i nie o- 
puściła jej ani na chw ilę; w Zagórzu tajny detek­

tyw M aurach z G dańska zdem askow ał się, żądając 
od niektórych uczestników wycieczki legitym acji, 
jeden z profesorów  za udział w polskiej wycieczce, 
na któiej odw ażono się śpiewać „Boże coś Polskę" 
doczekał sie śledztwa, które go najpewniej nad Ren 
zawiedzie i tak zapewnić mogę, że dzieje się zaw­
sze i wszędzie, gdzie tylko cień polskości się o b ­
jawi. A co, choć tragiczne, zaznaczyć należy, ze gdy 
się wyjdzie noża ten krąg, pobliski Sopot, w k tó ­
rym tysiące Polaków  krocie Niemcom dorocznie 
przynoszą, jest jeszcze gorzej, o  wiele gorzej.

Czy dlatego, że nas tu na naszej ziemi pruski 
gwałt gn ęb i, a społeczeństw a pruskiego brutalność 
prow okuje, w inp'śm y ten zakąteK ziemi omijać ? Tak 
głosiła przed kilku laty cała prasa polska, tak też 
pewnie czyniło „Słowo Polskie". 1 zapewne, że 
wyaatna lekcja, d sna przez nas sopockim  Niem­
com w formie dokładnego bojkotu już w krótkim 
czasie przytarłaby im rogi. Ale ten ce) jedyny nie 
zasługuje na uwzględnienie, ośm ieszy nas, gdyby­
śm y po daniu lekcji, spokorniałych Prusaków  po­
nownie tuczyć zaczęli. Inny jest mój punkt widzę 
nia na tę kwesję.

Pom ijając nielicznych, przypuszczam, kiórycb cią­
gną rzekom o wielkokąpielowe urządzenia i zaprawdę 
banalnie urządzone zabawy niemieckie w Sopotach, 
przewagę polskich gości sprow adza na to  wybrzeże 
łagodny klimat, łagodne, bo pod osłoną półwyspu 
(mierzei) Heli kąpiele m orskie, a przedewszyst- 
kiem to  poczucie, że to  jest m orze i wybrzeże pol­
skie. W tym jednak właśnie * wypadku zachodzi 
straszna pom yłka, a prawdziwie czujących ogarnia 
pod tym wzgiędem przykre rozczarow anie. Nie 
wchodząc w przyczyny, wybrzeża, polską obsadzo­
nego ludnością, utrzymaliśmy bardzo m ało. Jedno, 
to  żmudzkie, gdzie zaopatrzona w stosow ne urzą­
dzenia, niestety komunikacyjnie bardzo źle po łą­
czona Połąga, przedstawia najdoskonalszy typ ką­
pieli na Bałtyku o  silnem potężnem , falowaniu. 
Drugie, to  wybrzeże puckie, do którego należą to ­
pograficznie Sopoty. Nadorzeżna ludność polska 
rozpoczyna się jednak aopiero  o k o ło  8 km na 
północ od Sopot w osadzie Gdyni (Gdingen, sta

kolei) i ■obejmuje spory  kaw ał wybrzeża przez 
Oksywię (Oxnóft), Puck, (stacja kolei) aż do J a ­
starni (Heisternest) na półwyspie H d . ; sam a osa­
da Hela na wschodnie- kończynie jest już niemiec 
ką. O tóż to są erytorja, których nawiedzanie, a 
obecrością  swa krzepienie opuszczonych polskich 
Ukraińców, jest świętym obowiązkiem  tych, co 
nad polskie m orze przychodzą nie tylko dla chla­
pania sie w wodzie, grzebani* w piasku i p rom e­
nadzie przy dźwiękach muzyki. Lud polski, który 
poza wybrzeżem szerokie pizestrzenie tu dzierży, 
zarów no na zachód, jak i na wschód od Wisły i 
nad Wisłą sam ą (ziemia Chełmińska) odczuwa to 
opuszczenie; nie jeden głos żalu mię doszedł 
od Kaszubów, że przyjeżdżają do .ch j^ziór, gór, 
borów i piasków, liczn- panow ie — ale z Berlina! 
A ileż to uroczych latowisk w tamtych stronach, 
zwłaszcza dla pragnących wytchnie.da z Poznań­
skiego, z pobliskich okolic Król. Polskiego.

W racam jednak do kwestji m orza.
Sopoty powinny być zbojkotow ane i to  jak 

najdokładniej, a nie dlatego tylko, że nam  Niemcy 
tam  wstręty czynią —  wszędzie nam czynić je bę­
dą, lecz dlatego, że spełniając względpm siebie 
dobrodziejstw a odpoczynku, wytchnienia po pracy, 
m ożem y gdzieindziej po  zatem spełniać dobrodziej­
stw o narodow e, utrzym ać i obronić te placówki, 
które tak bardzo podpory potrzebują. Dlaczego 
prad polskich letników tam  się nie sk ierow ał?  
Jest to  niewątpliwą winą inteligencji polskiej z

Prus Zachodnich, k tóra o  organizacji bodaj w kie­
runku informacyjnym nie pom yślała. Nie podno­
szę tego w form ie oskarżenia — wszak oni tyle 
cierpieć i walczyć m uszą na każdym kroku — nie 
wątpię jednak zarazem , że przy pom ocy polskiej 
prasy lokalnej (Gazeta G dańska, GrudziądzKa, T o ­
ruńska i inne) taka organizacja dałaby się prze­
prowadzić, przenosząc stopniow o i zw olna prąd 
polskich letników nad m orze polskie ao  istnieją­
cych już drobnych i do rozszerzenia zdatnych osad 
kąpieli m orskicn.

Ta praca wydałaby obfity plon — przyniosła­
by korzyści nie tylko polskiem u społeczeństw u na 
kresach, ale niemniej tym, którzy przyszliby nad 
m orze polskie, dałaby prócz zadow olenia, jaKie 
następuje po spełnieniu dobrego uczynku także i 
prawdziwe wytchnienie w prawdziwie spokojnych 
swojskich zakątkach, które tylko £zm er  m orza, 
szum borów  sosnow ych i pieśń polska mile 
przerywa.

K orespondent „Srowa Polskiego" zdradza pod 
względem um ysłowym , jak i zmysłowym dziwne 
zmeczulenie. Czuje się on metylko „jako PolaK 
u siebie", ale niemniej ao zn a jt w Sopotach w ra­
żenia, niezwykłego spokoju i ciszy. Jak  pojąć ten 
spokój przy 42 tam i napow rót codziennie z G dań­
ska kursujących pociągach, przy restauracjach i 
knajpach, otwartych do godr. 2 w nocy, nie zdo­
łam  tego pojąć. To pewne, że w tern leży . drugi 
a poważny pow ód bojkotow ania S o p o t ! ! !  X . Y.

JCwestjonarjusz w sprawie szkoły 
nowoczesnej narodowej polskiej.

1) Jaki jest cel założenia szkoły nowoczesnej 
polskiej ?

2) jakie są braki wychowania i nauczania w szkol­
nictwie wszystkich trzech zaborów razem i każdego 
z osobna ?

2) Czy wychowywać dzieci w duchu religji kato­
lickiej, s t r z e g ą c  s i ę  b a c z n i e  z a s t ą p i e n i a  
d u c h a  C h r y s t u s o w e g o  f o r m ą  t y l k o ,  czy 
zastąpić to nauką moralności ?

4) Jaka ma być rola nauczyciela w nauczaniu ? 
(podawanie wiadomości, czy kierowanie w zdobywaniu 
ich samodzielnem przez dzieci ?)

5) Jakie są braki w obecnem wychowaniu fizycz- 
nem i jan je należy zreformować?

a) żywienie b) odzież c) ilość godzin pracy umy­
słowej i fizycznej, snu i wypoczynKu d) praca ręczna, 
gry, sporty, wycieczki, zabawy, gimnastyka e) wpływ 
słońca i powietrza (hartowanie) f) kąpiele, czystość 
ciała.

6) Jak rozwijać poczucie piękna i ładu u dzieci ?
7) Koedukacja czy nie ? (Wspólne wychowanie 

chłopaków i dziewczyn, czy nie ?)
8) Jak zreformować naukę historji, aby dzieci 

zrozumiały życie współczesne?
9) Czy pomieścić zakład w jednym budynku czy 

w pawilonach ?
10) Czy należy uświadamiać dzi ci w problemach 

obu płci i jak ?
11) W jakim wieku przyjmować dzieci ?
12) W mieście, czy ne wsi ?
Grono osób wysyłając ten kwes+ionarjusz uprasza 

o przysyłane uwag i odpowiedzi „wchodzących w za­
kres wychowania, na pytania objęte i pommięte kwe- 
stjonarjuszem, do dnia 10. października b. r. pod adre­
sem : Zarząd pensjonatu leczniczego dla dzieci w Za-



KURIER LWOWSKI z dnia 12. Września ' 905.

kopanem, willa Nieczuja. 
w czasopismach.
Adamowicz Jan  
B aum feld  Andrzej 
B enoni Dobrowolska Ju l. 
Gedroyc Gedeon 
D ydyńska Jadwiga  
Lim anow ski M ieczysław  
M iciński Tadeusz

Wynik ogłoszony będzie

C/drzywolska Zofja  
Paszkowska Zofja  
D r. Piasecki Eugenjusz  
Przewóska M, C.
Wolski Wacław 
Zycka L udw ika  
Zyrkiewiczoiua Janina

We Lwowie, j
— D o w iadom ości n aszego  m agistratu. Jat­

ki miejskie założone zostały w Opawie w sobotę 9. 
bm. Donoszą o tern stamtąd: „O godzinie 6 rano ioz- 
poczęto miejską sprzedaż mięsa w dziedzińcu budynku 
starej Kasy oszczędności. Przy jatce miejskiej panował 
ogromny natłok; puDlicznoSc przyjęła tę nowość z tern 
większem zadowoleniem, gdyż c e n y  m i ę s a  w j a t ­
c e  m i e j s k i e j  s ą  o w i e l e  n i ż s z e ,  aniżeli u 
rzeźników".

Jeżeli to możliwem we Wiedniu i w innych mis 
stach, to pytamy, dlaczegoby we Lwowie, nie można 
założyć takiej jatki?

Z P r z e m y ś l a  donoszą nam: W sobotę w pc 
łudnie mieisKa komisja drożyźniana uchwal,ła bezzwło 
cznie przystąpić du otwarcia miejskiego wyrębu mięsa. 
Sztuki bydła bite, lub żywe postanowiono sprowadzać 
z pobliskich i dalszych miast i miasteczek jak Niżan 
kowic, Birczy, Dobromila, Sambora, Starego Sambo­
ra, Drohobycza, Mościsk i innych. Żywe Dydło spio 
waazane ma być na wypas. Sklepy z wyrębem ma się 
na razie otworzyć dwa a to jeden w rynku, drugi w 
dzielnicy „Zasanie" Fundusz na ten cel wynosi na ra­
zie 10.000. k. Mięso ma być sprzedawana po cenie ko­
sztów, a gdyby ceny te dochodziły do cen wyznaczo­
nych przez izeźnlków, w takim razie ceny miejskie bę- 
aą tańsze o 10 ao 20 procent, choćby gm.na dokła­
dać miała z własnych funduszów.

Z S a m b o r a  donoszą: Od 10. bm. począwszy 
sprzedaje magistrat Samborski we Własnym zarządzie 
w dwóch komó.kach na Szpicerówce mięso najlepszej 
jakości z tuczorych wołów przeznaczonych nh wywóz 
do Wiednia na razie po następujących cenach: Za 1 
kg. mięsa zwykłe 'o 1 k. 20 gr., za 1 kg, mięsa ko­
szernego po 1 k. 32 gr. Ze względu na pozywność i 
wydatność cena tego mięsa jest staiowczu niższą od 
cen pobieranych dotychczas przez tutejszych rzeźników 
za mięso gcrszej jakości".

CONAN DOYLE. 51)

■ — Akcja rzeźn ików . Wczoraj rano udała się 
do prezydenta m. depatacja rzeźników, złożona z prze­
łożonego p. Zytnego, jego zastępcy p. Kotowicza i p. 
Szewczaka. Memorjału w sprawie żądań rzeźników, 
spowodowanych skutkiem zaprowadzenia przez magi­
strat sprzedaży taniego mięsa, nie doręczono, bo nie 
został jeszcze ułożony. Przedstawiono ustnie niektóre 
nowe żądania rzeźników, jakie wyłoniły się na nie 
dzielnem zgromadzeniu w „Gw.eździe". Prócz żądania 
opustów z opłat w rzeźni miejskiej i opustów z opłat 
za lokale w bazarze targowym, otwarcia granicy ru­
muńskiej lub rosyjskiej, zamknięcia na czas drożyzny 
mięsa w promieniu 5 milowem Lwowa prawa sprze 
dąży bydła na zewnątrz tego okręgu, zaprowadzenia 
w rzeźni miejskiej targu i spędu bydła kiajowego, 
zniesienia niesumiennego pośrednictwa przy sprzeoaży 
mięsa w rzeźni - miejskiej, żądają rzeźnicy „zniesienia 
zaprowadzonej przez gminę sprzedaży lichego (?) mię­
sa na pl. Strzeleckim i odniesienia się w tej sprawie 
do korporacji rzeźnickiej, aby zaięła s;ę sprzedażą mię­
sa po najniższych cenach" Dalej żądają powołania do 
komisji drożyźnianej miej. pięciu rzeźników dla poda­
nia powodu drożyzny mięsa i podania środków zaraa 
czych, zmierzających do potanienia mięsa Do komisji 
tej zostali wybrani przez rzeźników pp. Żytny, Koto­
wicz, Zakrzewski, Feld i Margules. Rzeźnicy żądają, 
aby postulaty ich zastały załatwione do trzech dni, w 
przeciwnym razie grożą zaprzestaniem, razem z czela­
dzią, bicia oydląi w rzeźni miejskiej i wogóle zaprze­
stania wyrębu i sprzedaży mięsa. Prezydent p. Michal­
ski zgodził się na powołanie 5 rzeźników do komisji 
i wyraził nadzieję, ża sprawa drożyzny mięsa zostanie 
w niedługim czasie załatwiona pomyślnie tak dla mie­
szkańców, jak i dla rzeźtrków. - ■

— C holeta. Podejrzany wypadek Śmierci w ło­
ścianina Marcina PrzedmuHka w Bełżcu, nie ma Tf c 
wspólnego z cholerą. Wykazało to badanie bakterjo 
logiczne pętli jelit, dokonane przez dr. Kuczerę, który 
w drodze urzędowej zawiadomił o tern namiestnictwo.

Padwi narodowej wyzdrowiał już żandarm, a 
w i ę c w d n i u  w c z o r a j s z y m  n i e  b y ł o  a n i  
j e d n e g o  w y p a d k u  c h o l e r y  w G a l i c j i .

—  O dodatek drG Żyzalany. Onegdaj w południe 
zjawiła się u prezydenta miasta dcputacja dyrektorów 
i dyrektorek lwowskich szkół ludowych i wydziałowych 
z prośbą o przyznanie nauczycielstwu szkół mieśskich 
dodatku drożyźnianego Prezydent przyrzekł sprawę 
przedłożyć Kadzie miejskiej.

— W spraw ie p rzepełn ien ia  w gim nazjach.
Dyiekcja VII. gimnazjum donosi, iż uczniowie, którzy 
w tern gimnazjum zdawali egzamin wstępny do I. ki. 
dnia 1 bm., a z powodu braku miejsca nie mogli się

dotąd zapisać, mogą się zgłos:ć d. 12 bm. Nauka 
w nowo utworzonym oddzia'e (1. d) zacznie się 
dnia 12 bm.

—  O ddział rów n oleg ły  w klasie pierwszej żeń­
skiego seminarjum nauczycielskiego we Lwowie został 
warunkowo pozwolony, a odnośne rozporządzenie mi­
nisterstwa do Rady szkolnej kraj. wysłano wczoraj. -

— P rzym us m undurkowy w  szkołach  lu­
dow ych. Piszą nam z m iasta: „Czy wiadomo radzie 
szkolnej, że w wydziałowych klasach szkoły św. Mar- 
c na zaprowadzono umundurowanie dziewcząt? W jej 
bowiem imieniu ogłoszono w tych dniach uczenicom 
rozporządzenie, zmuszające je do zaopatrzenia się 
w specjalne bluzki i fartuszki najpóźniej do piętnastu 
dni. Pomijając już, źe tego rodzaju reforma, połączo­
na ze znaczniejszymi wydatkami wymagałaby poprze­
dniego ogłoszenia, zanim panienki przed rozpoczęciem 
nauki podostawały nowe, jesienne „wyprawy", wypa­
da zwrócić uwagę, że takie przypisywanie odmiennych 
mundurków dla uaźaej klasy (I. kl. ciemnobordowe, 
II. kl. granatowe, flK kl. ciemnozie'one) nie jest wcale 
ra^jonalnem. Co zrobi uczen-ca ze swoiin mundurkiem 
po przejściu z klasy do klasy ? A przecież każda 
z nich potrzebuje na rok dwóch mundurków: na lato i 
zimę, więc za trzy lata nagromadzi się u każdej pra­
wdziwy skład nieużytecznego ubrania. Zresztą po co 
takie wyodrębnianie i tworzenie przemocą stopni hie­
rarchicznych. Od tego rodzaju dowolności : widzimisię 
dyrektorek wolne być winne publiczne przynajmniej 
instytucje wychowawcze".

— Sensacyjne oszu stw o  w od ociągow e. Dzier­
żawca hotelu Żorża p, Brzezicki, osławiony wystawie­
niem „słonego" lachunku ula szacha perskiego, wpadł 
na oomysł, który jego samego będzie teraz nieza­
wodnie „słono" kosziować. Hotel potrzebuje bardzo 
dużo wody nietylko dla konsumeji, lecz i dla łazienek, 
z tego więc powodu urządził magistrat zegar wskazu­
jący ilość zapotrzebowania wody. Tymczasem magi­
strat dowiedział się, że w pobliżu wychodków hotelo­
wych sporządzoną została studnia, z której pompowa­
no wodę i używano jej dla potrzeb hotelowych. Rura 
ze studni połączona była z ruią wodociągową tak, że 
woda ze studni łączyła s.ę z wodą m.ejskiego wodo­
ciągu. Przytem urządzono, źe dla pokrycia oszu­
stwa, puszczano od czasu ao czasu zegar wodociągo­
wy, aby wykazać, że wody się używa, gdy tymcza­
sem  wielka ilość wody używana była ze studni hotelo­
wej. Manipulacja ta znacznie taniej kosztowała.

Woda ze studni hotelowej jest prawdopodobnie 
zaskórną i nie pozbawioną szkodliwych bakterji. Prze­
puszczają, że robaki, znalezione w ostatnich czasach 
w rurach wodociągowych, dostały się z tej studni przez

Po powrocie Holmesa 
z l y  betu.

VI. Z ło ty  cw ikier
(Ciąg aalszy.)

— No a na samej ulicy ?
— Także nic. Tam było wszystko podeptane.
— A gdzie prow adziły ślady, w stronę dom u, 

czy z pow rotem  ?
— Nie mogłem  dociec, gayz nigdzie nie było 

wyraźnego odDicia stopy.
— A czy noga była wielka, czy m ała?
— I tego nie m ogłem  sKonstatować.
Holm es nie ukrywał swego nieukontento-

wania.
—  W międzyczasie szalała burza — m ówił — 

więc teraz tak sam o trudno  się będzie czegoś 
stam tąd dowiedzieć, jak z tego o to  pergam inu na- 
przykład. Ale To nic nie pom oże. Coś pan potem  
uczynił, panie H opkins, sko roś się dowiedział, że 
nic nie wiesz?

— Dowiedziałem się jednak paru rzeczy, pa­
nie Holmes. Wiedziałem, że ktoś bardzo ostrożnie 
zbliżył się ku dom owi. Więc przeszukałem  najpierw 
korytarz. Jest on  wyrożony m atą kokosow ą, która 
nie m iała żadnych śladów na sobie. Stąd udałem  
się do pracowni. Jest ona Darazo skrom nie u m e­
blowana. G łów ną część urządzenia stanowi biurko 
z galeryjką i z dwom a rzędam i szuflad z jednej 
i drugiej strony i z m ałą szafką pośrodku. Szafka 
ta była zamknięta, szuflaay zaś były otwarte. Te 
zdaje się zawsze są otw aite i nie zawierały nic

ciekawego. W szatce natom iast znajdow ały s ię 1 
ważne papiery, ale nic nie wskazywało na to , aby 
ona była otw ieianą, a p rofesor zapewnił mnie, że 
nic m u nie brakuje. Z tego w ę c  widać, ponad 
wszelką wątpliwość, że nie zachodzi tu wcale m or­
derstw o rabunkow e.

— Przystępuję teraz do opisu truna m łodego 
człowieka. Ciało jego zostało  znalezione w po ­
bliżu biurita i to  nieco na lewo, jak to widać na 
szkicu. Rana znajdow ała się na prawej stronie na 
szyj' i s r ła  od  ’yłu ku przodowi, tak, że sam obó j­
stwu było absolutnie wykluczone.

— O  ile on nie upadł na leżący nóż — zau ­
waży! Hoimes.

— Tak jest. I ta myśl przychodziła mi do 
głowy. Ale nóż leżał w odległości paru stóp od 
trupa, tak, że przypuszczenie sam obójstw a, byłoby 
zupełnie niepraw dopodobne. Zresztą trzeba wziąć 
pod uwagę w łasne słow a um ierającego. O prócz 
tego jednak znalazłem  bardzo ważny dowód w pra 
wej ręce trupa.

Tutai Hopkins wyjął zw!nięfy papier z kie­
szeni, rozw iną' go i dobył ze środka złoty cwi­
kier z kawałkiem urw anego jedwabnego sznura. 
„Sekretarz sam m iał bardzo dobre oczy i me uży­
wał szkieł — uodał — bez wątpienia więc, że 
cwikier ten należał do m ordercy."

H olm es wziął szkło do ręki i począł mu sie 
przyglądać z największą uwagą i zainteresowaniem . 
Z ałożył cwikier na nos i próbow ał czytać, po ­
szedł do okna i patrzył na ulicę. O glądał go po­
tem przy lampie. Potem  usiadł przy stole i napi­
sał coś na kartce papieru, k tórą następnie wręczył 
Hopkinsow i.

— To jest najlepsza rada, jaką m ogę panu 
udzielić — powiedział. Może. się ona na co przyda.

Zdum iony detektyw przeczytał notatkę, k Ora 
brzm iała jak następuje

„Poszukiwaną jest kobieta, mająca dobre maniery 
i ubrana ,ak dama. Ma ona niezwykle gruby nos i bli­
sko siebie położone oczy. Czoło jest zmarszczone, 
wyraz twarzy przenikliwy, a ramiona jej prawdopodo­
bnie są skrzywione. Są dowody, źe w przeciągu ostat­
nich paru miesięcy była ona dwukrotnie u optyka. Po­
nieważ nosi bardzo silne szkła, a optykow niema zoyt 
wielu, przeto nietrudno będzie wpaść na jej ślad."

H olm es śm iał się ze zdum ienia Hopkinsa, 
któie to  zdumienie jednakow oż i mnie się u- 
dzieliło,

— Wnioski moje są zupełnie ,asne — powie 
dział. — N e  znam napraw dę przeom iotu, z któ- 
regoby m ożna łatwiej wyciągać wnioski, jak z 
okularów , zwłaszcza jeżeli one są tak usobliwe, jak 
te o to . Że cwikier należy dc jakiejś damy, to  wi­
dać po jego konstrukcji, a także wynika o z osta­
tnich słów  zam ordow anego sekretarza. Że jest to 
kobieta o dobrych m anierach i elegancko ubrana 
wnioskuję z tego, że cwikier ma złotą opraw ę, a 
jeżeli ktoś do tego wagę przykłada, to  trudno, 
żeby w reszcie stroju był zaniedbany. Spróbuj 
pan cwikier ten na swoim nosie, a zobaczysz, ze 
jego sprężyny okaża się dla ciebie za szerokie, 
z czego dow ód, że jej nos u podstawy był b a r­
dzo szeroki. Tego rodzaju nosy są zwykle krótkie 
i nieregularne, ale bywają także i wyjątki. Co do 
tego w ięc punktu m ojego opisu nie będę się sp rze­
czał. Ja  sam m am  wp, awdzie bardzo wąską twarz, 
ale te szkła do moich oczu są jeszcze za wąsko 
rozstawione. Oczy więc tej damv, m uszą leżeć 
bardzo blisko siebiY Możesz się przekonać, W atso- 
nie, że są to  wypukłe i bardzo ostre szkła. K o­
bieta, k tóra jest tak bardzo kiótkowidząca, musi 
posiadać także cielesne cechy tej wady, które się 
OKazują na czole, na brwiach i w położeniu 
ram ion. (C. d. n.)

Papiery listowe i koperty
Co

wyrobu jedynej 
w kraju 
fabryk?

S. \t. jfiemcjowskiego we Iwowie
Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 

wyrćbom obcym. Prawdziwe tylko z mantą ochronną.
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połączenie jej z rurą wodociągową w hotelu. Sprawą 
oszustwa oddano prosuratorji.

— D yrentor teatru i redaktor. Wypełniła się 
wczoraj sala sądu krai. publicznością ruską, która 
przysłuchiwała się rozprawie o obrazę dyrektora ru 
skiejra teatru p Michała Hubczaka. W kwietniu br. 
pojawił się w miesięczniku naukowo lite r.: „Lteraturno 
naukowyj wistnyk" artykuł, w którym autor zarzucił 
p. Hubczakowi bardzo wiele brzydkich postępków 
Powiedziano tam, ie  teatr ruski pod jego dyrekcją 
zeszedł na zwykły geszefciarski interes, stał się przed­
miotem niskiej spekulacji, że dyrektor wyzyskiwał 
podwładny sobie persoual, ie  obchodził się z aktora 
mu nietaktownie i brutalnie, że był denuncjantem, na­
raził sympatję ogółu dla ruskiej mowy, wymyślał ar 
tystom i artystkom, działał ro z m y śle  na szkcaą 
zdrowia artystek, metylko nie srarał się o rozwój te­
atru, lecz nawet nie pozwalał artystom się kształcić 
itp. P. Hubczak oskarżył odpow. redakt, tego miesię 
cznika p. Włodzimierza Hnatiuka o obrazę czci. 
Oskarżyciela zastępował na rozprawie dr. S o 1 a ń s ki, 
a bronił dr. H o r o w i f z. Prdsądny przyznał, że za 
jego wiedzą umieszczono inkryminowany artyituł i że 
na zarzuty w nim zawarte będzie prowadzić dowód 
prawdy. Poczęto więc przysłuchiwać świadków, z któ 
rych niektórzy istotnie niepochlebne dla oskarżyciela 
przytaczali fakta.

Rozprawę odroczono do popołudnia.
— N iezw ykła1 popularyzacja. Z Lronzownicze 

pracowni p. Uścieńskiego we Lwowie wyszła rzecz, 
którą snadn.e można nazwać próbą popularyzowania 
zabytków architeKtonicznych. Wykonano bowiem w od 
lewie model ratusza buczackiego, który pcd względem 
architektonicznym rależy ao najcelniejszych budowli 
świeckich, jakie się zachowały u nas. Model wykonany 
w pracowni p. Uścieńskiego, a odlany przez młodego 
a zdoinego odlewnika p. Jana Kupieckiego z Warsza­
wy, osiadłego we Lwowie, odznacza się z jednej strony 
fotograficzną dokładnością szczegółów bogate orna­
mentyki, ze strony zaś drugiej pięknem wykonaniem, 
które sprawia, że służyć on może do ozdoby najwy­
kwintniejszego nawet mieszkania. W małym formacie, 
taka. minjaturka istnie,ącego budynku jest rzeczywiście 
iniłem wspomnieniem z wystawy buczackiej, (a to było 
powodem tego niezwykłego wydawnictwa przez komi­
tet wystawowy) i daje równocześnie sposobność do 
wyrabi&n.a gustu i pojęć stylowych u szerokich mas 
(cena oaiewu jest bardzo niska). Model wykonany zo­
stał w' trzech kolorach: srebrnym, mosiężnym i bran­
żowym, z doDrem naśladownictwem patyny starości. 
Jest to oierwsza tego rodzaju rzecz wykonana u nas 
w kraju, a świadczy, że młodzi i wybijający się do­
piero na wierzch rękodzielnicy pp. Uścieński i Kupiecki 
zręcznością swoją i fachowero uzdolnieniem wybiją się 
rychło na pierwszorzędne siły swego zawodu. Model 
ratusza Duczackiego odlany został w 300 egzempla 
rzach.

kiem raousićw spłoszyła. Nie chce się poprostu wie­
rzyć, aby takie śmiałe napady działy się w dzień, i to 
w stolicy. Jednego ze sprawców rabunku aresztowała 
policja w sobotę popołudniu. Jest nim Ludwik Koss, no­
towany złodziej, karany za usiłowane morderstwo i inne 
zbrodnie.

Z Kkakowa,
§ U roczysty  poranek. W salf parku krak. so­

cjaliści urządzili wczoraj poranek celem uczczenia 10 
letniej rocznicy śmierci Engelsa. Mewę wypowiedział 
dr. Wład. Gurrplowicz.

§ Zjazd praw ników  austr, Kolei państwowych 
zakończył się tu wczoraj. Uchwalono utworzyć zwią­
zek prawników austr. kolei państowych.

§ U siłow ane sam obójstw o. Aleksy K , cze 
ladnik krawiecki, wbił sob’e wczoraj w celu samoDój- 
siwa 7-centym. igłę w pierś, w okolicę serca i po­
pchnął ją naparstkiem. Igła wbiła się w mięsień ser­
cowy i wykonywała rytmiczne ruchy odpowiednio do 
skurczów serca. Chorego przeniesiono do pawilonu 
chirurgicznego szpitala św. Łazarza i dokonano ope­
racji. Mimo wewnętrznego krwotoku ze zranionego 
serca jest nadzieja utrzymania chorego przy życiu.

Na prowincji.
§: N ajbliższe w iece p rzem ysłow e w połączę 

niu z wystawą ruchomą odbędą się w Kalwarji Ze 
brzydowskiej 12, w Podgórzu 13. i 14 w Jarosławiu 
15, w Radymnie 17, w Mościskach 18, w Sądowej 
Wiszni 19. bm.

Z grom adzenie ludow e odbyło się nieda 
wno w Limanowej przy udziale przeszło dwustu oko 
licznych włościan. Urządzeniem jego zajmował się 
osobny komitet włościański, a przemawiał dr. Moskwa 
z Krakowa i gosp. Król ze Szarzyna na temat pod 
niesienia oświaty i dobrobytu.

§  O dkopanie. Pisza, nam : W miasteczku Bóbr 
ce, znajduje się stary obronny kościółek z licznymi za 
bytkami takich pamiątek, bliżej w r. b. opisany przez 
Jana Zubrzyckiego w dziele, p t . : „Kościoły i cmen 
tarze obronne". Obecnie za mały, musi uledz rozsze 
szeniu, które dokonać się ma wedle opinji grona kon­
serwatorów. W ostatnim tygodniu zaczęto czynić przy 
gotowania, jak konanie dołu na wapno itp. Przy tej 
czynności natrafiono d. 7. bm. na cmentarzu dawniej 
szym, dziś podwórzu kościelnem, na ogromną ilość 
kości ludzkich i zwierzęcych, na jakiegoś trupa, pod 
którego kośćmi znaleziono kilkanaście sztuk pieniędzy 
z 17-go stulecia, jakieś kółka itd. Dopiero kopano na 
1 V2 m. Spodziewać się należy, że było to po jakiejś 
potyczce lub podczas oblężenia kościoła.

§  Pożar. Z Tołuczowa piszą nam 8. bm. W pią­
tek przed południem wybuchł pożar w Poaciemnem w 
pow lwowskim. Spaliły się budynki 4 gospodarzy, a 
w nich cały tegoroczny zbiór. Na miejscu: były czyn 
ne 3 sikawki a to: miejscowa, z Rakowa i z Tołu

— Miejski zbkład w odociągow y w e L w o- czowa- AkcN latunkuwą uniemożliwiał brak wody, 
Wie komunikuje nam: W bieżącyn tygodniu odpędzie którą musiano dowozić z daleka. Gorszym jeszcze był
się płukanie miejskiej sieci wodociągowej i przy tej 
czynności następować będą pewne, miejscowe, chwilo 
we, zamącenia wody.

— T ow . zabaw  ludu i m łod zieży  zawiadamia,
ie  boisko towarzystwa przy rogatce stryjskiej (współ 
nie z klubem młodzieży cyklistów, mające wejście 
także od placu powystawowego) otwarte jest dla uży­
tku członków i uczestników tow. codzien. od g. 3 po­
południu. Zgłoszenia do gier i zabaw przyjmuje na 
miejscu zast. sekr p. Pręgowski codziennie od godz. 
5 do 7 wiecz. Oznajmia się równocześnie, iż z koń 
cem bm. przyoędzie do Lwowa fachowy instruktor do 
gier, zabaw, lekkiej atletyki i t. d. z czeskiego klubu 
sportowego „Slavia“ w Pradze. Praca ręczna na bo- 
.sku przy ul. Isakcw.cza, rozpocznie się od 14. bm. 
codziennie od godz. 4 popoł,

— W ycieczki nauitow e uczniów  Sekcja 
szkolna Rady miejskiej uchwaliła wstawić do przyszło­
rocznego budżetu 500 kor. na wycieczki naukowe 
uczniów szkół wydziałowych miejskich, do dyspozycji 
Rady szkolnej okręgowej m Lwowa.

— B ezczelny rabunek. Dwaj rabusie przyszli 
w sobotę rano do mieszkania wlaśc. ream. przy ulicy 
Sieniaws.-.iej 1. 12, p. S., a zastawszy ją samą tylko 
w domu, rzucili się na nią z nożem w ręku i z p o ­
gróżką, że przebija ją, jeśli będzie krzyczeć. Pani S. 
opadła ze sił aż do nieprzytomności, a rabusie zwią 
zali jej ręce i nogi, zatkali usta szmatą, poczem rzu 
ciii się do przeszukiwania szuflad. UJa^o się im ukraść 
kosztow'ności i 150 kor. gotówką. Byliby może więcej 
zabrali, lecz weszła do mieszkania cóika p S. i krzy-

brak żanaarma, który ludzi do gaszenia napędzał, gdyż 
ci zoczywszy, źe wiatr dmie w stronę pól, a więc 
sąsiadom już bezpośrednie nie zagraża, pracowali spo­
kojnie na swych polach. Szkoda była po większej czę 
ści ubezpieczona Ogień wzniecił czteroletni chłopak 
pod brogiem siana, skąd rozszerzył się pożar na są­
siednie budynki.

^  Z K ołom yi. Do gimnazjum polskiego wpi­
sało się na bieżące półrocze 655 uczniów; a do gim­
nazjum ruskiego 670 uczniów — tj. o 80 więcej niż 
było zapisanych zeszłego roku do tegoż gimnazjum a 
o 15 więcej, niż do polskiego gimnazjum.

* S anoku  zapisało się do gimnazjum 790 
uczniów. - - - -

, §  Z B ocheńskiego piszą i Przyjechał tu z Ukra­
iny rabin cudotwórca, koło którego zaczęły się gro­
madzić tłumy żydów tak z Galicji, jak i z Królestwa 
Polskiego Z obawy., aby- z  Królestwa nie zawleczono 
do nas cholery, władza powiatowa przerwała działał 
ność rabina i zmusiła go do powrotu do miejsca sta­
łego pobytu

ss U zupełn iający w ybór po W alewskim .
Ukraiński „Narodny Komitet" powziął na posiedzeniu 
25. zm. w sprawie wyboru uzupełniającego posła z 
V kurj; powodów: Stanisławów Tłumacz Podhajce-Rc 
natyn-3uczacz następujące uchwały : „Wezwać organi­
zacje powiatowe, aby naty' hmiast poczyniły krok. ce­
lem zawiązan a komitetów przedwyborczych i nie dały 
się wyprzedzić innym stronnictwom. Komitetom zaleca 
się zwoływanie wieców, uświadamianie luau i dopilno­
wanie' prawyborów. Po wiecach mają organizacje

przedłożyć Naroanemu Komitetowi wnioski co do 
zatwierdzenia kandydata. Zaleca się organizacjom sta­
wiać tylko takich kandydatów, którzy mają szarsy 
przejśc.a. Organizacje mogą przedstawić Nar >onen u 
Komitetowi kilku kandydatów dó z twierdzenia, a ten 
wybierze ieaneg ’ z nich. Kandydatem może być tyl­
ko reprezentant ruskiego naród" z w yKiuczeniton 
włościan".

Z ; artii ukr»ińvkie' jest dwóch kandydatów . Bu- 
Jzynowski, redaktor „Swobody“ > p seł s ^ m o w  Hu- 
ryk. Za pierwszym oświadcz} I s'ę delegaci włcściań- 
scy z czterech powiatów, natomiast ks ^ża i inteligen­
cja zwalczają jego kandydaturę, Huryka zaś popieraią 
włoscian!e stanisławowskiej organizacji. Ponieważ co 
porozumienia dotychczas nie przyszło, odbędzie się w 
tych dniach posiedzenie Narodnego Komitetu, na któ­
re zaproszono mężów zaufania z wszystkich pięeu po­
wiatów i dopiero po wysłucharru wsz stkich ustanowi 
ren kandydata.

Dr. Okuniewski nie będzie stanowczo kandyao- 
wał, Huryka nie zatw ierdzi Narodny Komitet. W ostat­
nich czasach wysunęły się ze strony półurzędo- 
wej dwie nowe kandydatury, a to : kraj. inspektora
szkolnego p. Jana Lewickiego i radcy sądowego ze 
Stanisławowa p. Mandyczewskiego. Między nimi więc, 
a Budzynowskim będzie miał Narodny Komitet oo 
wyboru.

„Kurjer Stan.-“ donosi: „Dnia 12. bm. oopędzie 
się we Lwowie w komitecie centralnym zebranie ’ de­
legatów pięciu powiatów wyoorcz/ch, które przedsta­
wić mają kandydata z polskiej partji. Delegat okręgu 
wyborczego z powiatu stanisławowskiego, zgłosi kan­
dydaturę p. OUzewskiego. Portja socjalistyczna posta­
nowiła wziąć udział w walce wyborczej i postawi kan­
dydaturę ruskiego socjalisty p. Hankiewieza, ewentual 
nie kandydaturę dr . Diamanda ze Lwowa".

Dutychczas więc wymieniają kandydatów bez liku 
— zaprotestować należy jednak przeciw temu, ażeby 
mieszał się — szczególnie do 5 Kurji — komitet roz- 
boiów wyborczych — który patronizował or.ego czasu 
Walewskiego. Gratulujemy!

§  M oralność a armja. O niesłychanym fakcie 
donos' „Głos robotniczy", a mianowicie, że na żąda­
nie wojskowości namiestnictwo poleciło c. k. starostwu 
w Trembowli, ażeby założyło tam doin publiczny. 
Starostwo odniosło się z tern do gminy, w której ja­
ko komisarz rządowy fungował wtenczas, obecny bur­
mistrz żółkiewski p. Secybal. W wykonaniu tego pole­
ceń.a zarządził komisarz rządowy co potrzeba i uła­
twił rzec* całą do tego stopnia, że nora niebawem 
razpoczęła swoje istnienie.

Tymczasem uczynił ktoś doniesienie karne prze­
ciwko właścicielom, a sąd trembowelski skazał ich za 
przekroczenie §. 512 u. k. na 5 i 4 nkesięcy aresztu.

Skazani rekurowaii do sądu obwodowego w 
Tarnopolu, który uwolnił ich od winy i kary. Motywa 
tego wyroku, wydanego w dniu 12. kwietnia 1905 
I. 3159'410 brzmią dosłownie:

„Wina oskarżonych Chaii Saty Kurzman i Majera 
Seidelmana w kierunku zarzuconego im przekroczenia 
z § .512  uk. stwierdzoną została przyznaniem się oskar­
żonych i zeznaniami przesłuchanych świadków, Z dru­
giej atoli strony stwierdzonem zostało tłumaczeń.e się 
oskarżonych a to przez odczytanie odezwy c. k. ko­
mendy wojskowej w Trembowli, c. k. komendy kor- 
puśnej we Lwowie i świadectwa magistratu miasta 
Trembowli, gdzie stoi załogą prawie cały pułk kawa- 
lerji i bataljon strzelców, że nre było przez dłt ższy 
czas domu publicznego, więc komenda miejscowa zwró­
ciła się z odezwą do komendy korpuśnej we Lwowue 

spowoduwanie, aby taki aom utworzony został 
Wskutek powyższej odezwy wezwało lwowskie c. k. 
namiestnn two magistrat miasta Trembowli (za pośre­
dnictwem starostwa), by tenże pos+arał s;ę o załcżeire 
takiego domu, w następstwie czego ówczesny komisarz 
rządowy wraz z mspekto.em policji miejskiej zawezwali 
oskarżonych, wyorali im dom do tego odpowiedni i 
nakazał: im zająć się urządzeniem domu nierządu Gdy 
przeto oskarżeni wśród takich okoliczności dopuścili 
Się zarzuconego im czynu, przyjął trybunał, że'czyn 
ten przedsięwzięć w błędzie, który karygodności tego 
czynu poznać nie dawał, że zatem zaszły okoliczności 
tego rodzaju, które po myśli §. 2 lit. o. u. k. kary 
godność ich uchyliły Wobec tego zmienł trybunał na 
podstawie §. 477 p. k. zaczepiony wyrok 1. instancji 
i oskarżonych na mocy §. 259 ustęp 8 p. k. oa ositar- 
żenia uwolnił."

^  Z Przem yśla donoszą nam: W piątek wie­
czorem odoył się tu w sali ratuszowej wiec, zwotany 
przez partję soc.-demokr w sprawie drożyzny.
Z zaproszonych posłów zjawił sit  na w.wCu
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*4 KURJER LWOWSKI z dnia 12. W rześnia 1905.

tylko poseł sejmowy dr. Tarnawski. Udział robotni­
ków i mieszczan był dość liczny, nie brak było i ko­
biet. Pierwszy przemawiał dr. Mantel podniósłszy, iż 
główną przyczyną drożyzny mięsa jest zamknięcie ru­
muńskiej granicy. Pośrednią przyczyną jest także sztu­
czne Śrubowanie cen przez handlarzy bydła, a następ­
nie przez rzeźników

Jedyną radę na to widzi mówca w otwarciu miej­
skich wyrębów mięsa i wyjednania przez magistrat na 
podstawie § 58 now. przemysłowej cen maksymalnych 
artykułów żywności, w tym duchu postanowił rezo­
lucję.

Robotnik K r a c h  mówił o nędzy robotniczej a 
dr. TarnawsKi w yaził zadowolenie z zwołanego wie­
cu. Zapewnił, że w raz«e otwarcia Sejmu zajmie od­
powiednie stanowisko, co też i czyni w radzie miej­
skiej i magistracie, jako jego członek. Wkońcu zapew­
nił, że najdalej d. 15. bm. otwarte zostaną dwa wy­
ręby mięsa utworzonego przez miasto. Przemawiało 
jeszcze kilku mówców, poczem zebrani uchwalili rezo­
lucję dr. Mantla i wnioski, by magistrat wydał zarzą 
dzenie zabraniajace czynienia zakupna przez przeicup- 
mów przed g. 10 rano, jak to niestety obecnie się 
dzieje.

1: dzielnic zakordonowych.
~  N aau ży c ia  p ru sk ie . Wychodzące w 

Ebsrswalde w Brandenburgii pisemko niemieckie 
donosi: „W Freienwalde nad Odrą przed sądem
ławniczym stawało w tych dniach 4 mężczyzn i 
11 kobiet polskiej narodowości; oskarżeni byli o 
zerwane kontraktów. Ludzie ci sprowadzeni zo­
stali do majątku Altranft na czas zniw. porzucili 
jednak pracę, ponieważ mimo wyraźnego przyrzecze­
nia, że będą przyzwoicie sypiali, umieszczono wspól­
nie mężczyn i kobiety, parobków i dziewczyny, a w 
izbie, w której im spać tak kazano, nie było niezbęd 
nych rzeczy, a więc ani sienników, ani kołder, uni 
stołów, ani ławek. Właściciel nie mógł naturalnie te 
mu zaprzeczyć i dlatego ludzi tych sąd uwolnił".

iiozimiiiośei,
X  Zajścia w Baku. Według Otrzymanych z Pe­

tersburga informacyi, ruch na Kaukazie wywołali emi­
sariusze tureccy. Agitatorowie jawnie jeżdżą po całym 
Kaukazie z zielonymi sztandarami w rękach.

Tyflis przepełniony jest zbiegami z Baku.' Szirin- 
kinowi przedstawiła się delegacja właścicieli zakładów 
naftowych, prosząc o zabezpieczenie 25 milionów d u - 
dów płynnego paliwa, znajdującego s!ę w BaKU, ina­
czej bowiem rynek pozbawiony będzie zupełnie zapa­
sów tegc paliwa. W powiecie szuszyńskim tatarzy spa­
lili gorzelnie i faryki jedwaDiu. Do firmy Mantaszewa 
telegrafują z Baku, że Bibi ejbat spłonął doszczętnie. 
Podpalono składy Towarzystwa kaspijskiego. Robotni­
cy chrześcijańscy otoczeni są tysiącami uzbrojonych 
tatarów. Jenerał gubernator zarządził środki dla ich 
ocalenia.

Do „Kawkazu" donoszą, że w czterech wsiach 
powiatu dżewanszyrskiego część ludności wyrżnięto, a 
część szukała ocalenia w ucieczce. Wszystkie domy 
zrabowano i spalono.

W Bałachanach, skutkiem podpaleń, wszystko za­
marło Bibi-ej-bat dogorywa. Nocami słychać tam 
strzały. Próba rozejmu nie doszła do skutku. Tram­
waje stanęły, dorożkarzy niema, giełda i DanKi zam­
knięte.

Do gazety „Droszak" piszą z Erywania, że w ła­
dze miejscowe stwierdziły już fakt, że w majątku nad 
brzegiem Araksu, zarządzanym przez muzułmanina, na 
długo przea pogromem erywańskim i nacKczewańskim, 
znajdował się wielki skład broni do rozdawania mu­
zułmanom z gub. erywańskiej i chanostwa makińskie- 
go w Persji. Chanowie makińscy zawsze podtrzymy­
wali blizkie stosunki z nachiczewańskimi i byli wpły­
wowymi ajentami drukowanej i ustnej propagandy pan- 
islamskiej, mającej źródło w Stambule, a ognisKo w 
Baku. Że w pogromie nachiczewańskim ujawnił się 
woływ czynny komitetów panislamskich z Baku i Na- 
chiczewania, widać z tego, że w ręce władzy wpadły 
dwa sztandary z napisami: „Niech żyje islam! Śmierć 
giaurom!" Pochwycono też drukowane proklamacje 
treści religijno-fanatycznej i politycznej. Zdaniem ko­
respondenta, chanowie nachiczewańscy wespół z bakiń- 
skimi. po pierwszych niepowodzeniacn wojska rosyj 
skiego w Mandżurji, zaczęli żywić nadzieję, że Turcja 
skorzysta z krytycznego położenia Rosji, zrewoltuje 
całą ludność muzułmańską Kaukazu i pchnie swoje 
wojsko ku granicy rosyjskiej, „aby oswobodzić swoich 
współwyznawców z niewoli moskiewskiej".

M n ó s t w a  n o w o ś c i

v  Zabawkach i Qalanterji

X  Koszta p rocesow e b. p osła  W alew skiego.
Niedawno temu odbył się w Wiedniu w sądzie powiat, 
dzielnicy Josetst’ dt proces o obrazę honoru, wyto­
czony przez b. posła Jana Walewskiego dr. hnrlowi 
Frischauerowi, dr. Tobiaszowi Aszkenazemu i bar. 
Bertoldowi Popperowi. Przed końcem rozprawy rzecz­
nik p. Walewskiego dr. Zipser cofnął oskarżenie, 
a Walewski złożył mandat- Koszta procesowe z po 
wodu sprowadzenia licznych świadków

(Doniesiema prywatne).

540 koron. Sąd wezwał Walewskiego, aby koszta te 
zapłacił, zastępca jego dr. Zipser złożył na rachunek 
tych kosztów tylko 180 k. Sąd wieaeńsKi poręczył 
ściągr.ięcie tych kosztów od Walewskiego w drodze 
egzekucji sądom galicyjskim któie zawiadomiły iednak 
sąd wiedeński, że koszta te nawet w drodze egzekucji 
nie są do ściągnięcia.

Osobiste.
* D r B ogum ił Bieńkowski powróci.1, i ordynuje, 

jak dawniej.
* P. S tan . W itold  S o k o ło w sk i inżynier górni­

czy przeniósł swoją siedzibę z Krzeszowic do Kra­
kowa.

* M ianow ania . Namiestnik zamianował sierżanta 
55 p. p. G. Stojkowa kancelistą policyjnym we 
Lwowie.

* P rze n ie s ie n ia  i m ian o w an ia . Lwowski wyższy 
sąd krajowy przeniósł oficjała kanc. Erazma Topol- 
nickiego z Radziechowa do Stanisławowa i 2£mi&no 
wał Franc. Ksawerego Paczyńskiego w Brzeżanach st. 
oficjałem kanc. w Kopyczyńcach, Józefa Juliana Schel 
lera w Przemyślu, prowadzącym księgi gruntowe w 
Przemyśiu, Antoniego Grubera w Kosowie, st. oficja 
łem kancelaryjnym w Radziechowie.

f  Ks. O n u fry  Lepki, długoletni katecheta ob ­
rządku greek, w lwowskiem gimnazjum Franciszka Jó­
zefa, przeniósł się do wieczności w 67 roku życia. 
Zmarły całe swoje życie poświęcił służbie nauczyciel­
skiej, w której otaczała go zawsze miłość uczniów 
i urranie władz szkolnych i duchownych. Niedaw ,o 
jeszcze odznaczono go medalem za 40 letnią służbę, 
której nawet w, tak podeszłym wieKu niechciał porzu­
cić. Zaciągnął się do niej po ukończeniu wydziału fi­
lozoficznego i teologicznego na uniwersytecie wiedeń 
skim i po złożeniu egzaminu profesorskiego, ptłniąc 
kolejno obowiązki nauczycielskie w Stanisławowie, 
Brzeźanch i we Lwowie w gimnazjum II. i akademic­
kim. W roku 67 otrzymał święcenia kapłańskie, a w 
sześć lat później oddano mu w nadzór duchowny mło­
dzież obrządku greckiego w gimnazjum Franciszka Jó­
zefa, gdzie też aż do ostatniej chwili pozostawał 
w czynnej służbie. Jak wielkie miał poczucie obowiązku, 
świadczy drobny fakt, że nawet w ostatniej chwili mi­
mo dolegliwości, wieczorem w sobotę polecił służącej, 
by go nazajutrz rano o trzy na 7 zbudziła na egzurtą! 
Zastała jednak już trupa —  spokojnie, nad gazetą us­
nął, świeca się jeszcze dopalała. Nieboszczyk doczekał 
się wielu uznań władzy swojej duchownej, która go 
obdarzała mandatami asesora i referenta konsystorjal- 
nego i godnością kanonika honorowego. Z powodu 
ogłoszenia wielu prac naukowych zaliczyła go też 
Akademja Umiejętności w poczet swoich członków- 
korespondentów. Dla naszych stosunków szkolnych 
zgon śp. ks. Lepkiego jest także dotkliwą stratą, gdyż 
z nim schodzi do grobu jedyny dziś może katecheta 
ruski, wykładający swój przedmiot i egzorty po polsku. 
Jest to tradycja jeszcze owych czasów szkół niemiec­
kich, kiegy miasto Lwów ufundowało gimnazjum Fran­
ciszka Józefa, zastrzegając sobie, że wszystkie języki 
będą wykładane po polsku. Odtąd też aż do dziś, mi­
mo tylu wichur narodowościowych, a nawet wytykań 
tej sprawy w Sejmie, nieboszczyk pozostał wierny 
obowiązkom i tradycji — następcy jego powinni ją 
także nadal utrzymać. Nie zmienia ona bowiem w ni- 
czem praw uczniów drugiej narodowości, a zwiększa 
dobre stosunki między młodzieżą. Małym dowodem 
tego będzie udział w jutrzejszym pogrzebie młodzieży 
polskiej, która ze swojej strony osobnego mówcę wy­
znaczyła. Ze wspólnych składek młodzieży i profeso­
rów powstanie fundusz stypendjalny im śp. Lepkiego, 
najlepsze uczczenie Zmarłego, prawdziwego ojca i przy 
jaciela młodzieży. Cześć jego pamięci !

* Zmarli. W Warszawie znani kupcy Juljan Mii 
ller i Karol Sommer.

We Lwowie: hr. Stanisław Dzieduszyck', b. poseł 
sejmowy. Pogrzeb odbył się w sobotę.

W Krakowie: kupiec Józef Falter.
W Abbazji: Władysław Kulikowski starosta w 

Mielcu w 48 roku życia.

poleca 
zuaua 

z taniości
firma

W T o w . B r a tn ie j  p o m o c y  s ł u c h a c z ó w  p o*  
l i t e c h n  k i w e  L w o w ie , urzęduje codziennie od 1 1 - 1 2  
„komisja informacyjna” w celu udzielania wszelkich obia 
śnien mającym zamiar wstąpić do politechniki oraz. ża 
wyżej wymianiona_ komisja rozpoczyna przygotowawcze 

śpynosliy } wy kła 5 - z geomełrjl wykreślnoj i rysunkó.v odręcznych
oia g .nn .tL ja l stów z dniem 15 'bm .

Z a r a c i m y  u w a g ę  na znakomity wynalazek dr 
Bischoffa. Patrz ogłoszenie pod tytułum: F T. Gospodynie!

ju i wysyła kuracyjne
kosz pocztowy po zł. 133 handel BODNa RA.

IW .d c l r a tu a  :a u u c r a  c  n e g o  wykonał p Sta­
nisław Uścieuski we Lwowie, Rynek 41.

K o m ite t  s ł u c h a c z e k  W s z e c h n ic y  lw ó w *
s k le j ,  udziela wsreikich informacji co do wpisów na uni­
wersytet, mieszkań itp we wtorki i soboty w sali VIII. 
Uniwersytetu od godz 11 -22 przedpoł. Listowne zgłosze­
nia pod adresem: Ko;ni‘.et Słuchaczek Wszechnicy lw ow ­
skiej, Lwów, Uniwersytet.

M E B L U  ZA K  O P IA N S  K  JE
z  p r a c o w n i  L u u w ik a  S z a f r a ń s k i e g o ,  w y k o n a ­
n e  n a  w y s t a w ę  w  Z a k o p a n e m , z powodu braku 
miejsca na wystawie, można oglą lać n a  wystawie nieusta­
jącej.. pl Halicki 1. 10„ łub w Spółce tapicerów, ulica 

jagiellońska 1. 3.

Z Izby sądowej.
P rzem y śl. W poniedziałek 11. bm. rozpoczęła 

się w tut. sądzie obwodowym III. zwyczajna kadencja 
sądu przysięgłych, na którą rozpisano następujące roz 
prawy: 11. września Ftdko Iwach i tow. o zbr. kra­
dzieży, 12, Józef Bielawski o zgwł., 13 Wasyl Stefa- 
mcz o kradz., 14. Piotr Karczmar i tow. o zbr. 
rabunk., 15. Fedko Szmorhun o zbr. zabójstwa, 16. 
Mojżesz Leberfeld o kradz, 18, Stanisław Wilczyński 
o kradz., 20. Wincenty Konośny o zgwał., 22. M.chał 
Peszko i tow. o zbrod. kradz.

Na kadencję tę wylosowani zostali jako sędzio­
wie przysięgli: Antkowski S., Buhłacf U,, Bielawski J_. 
Budziński G., Brzezina S., ks. Czartoryski W.. Cehak 
F., Cyrek F., Freidenheim J , Friedman N., Goebcl W , 
Geisler P., Henner B.. Kapiszewski Z., Konarsk hr. 
H., Kisilewski S., Lichtman S., Lastawiecki B , Landau 
S., Lachowicz S., Leiner S , Marczyński W., Neofita 
J , Porker K., Prosicki J , Ramocki S., Rybczyński P., 
Sobień A., Stupnicki F., Sonnenstrah! M., Świtlik J., 
Świętoniowski M,, Frankiewicz P., Terka J., Wilf B. 
Jako zastępcy Berger J., Borkowski W., Balawajder 
J., Dawidowicz J., Ettinger M J Gelber S., dr. Gang- 
berg W., Rosiewicz E-, Wachto anin W.

Ukgramy „  Jwrjera £ m ’skiego“ .
Budapeszt 10. września. M iędzynarodowy 

kongres weterynarski został zamknięty. Następny 
odbędzie się w r. 1906 w Hadze.

P ary ż  10. września. Tutejsze dzienniki stw iei- 
dzają, iż w iadom ość o buncie kom panji rezerwi­
stów w St. Etienne była nieprawdziwą. Chodziło 
tu tylko o  naruszenie subordynacji przez kilku 
rezerwistów.

P ary ż  10. września. O dbyła się tu rada m ‘- 
nisterjalna. Izba deputowanych zw ołaną zostanie 
17. lub 30. października. Rouvier z ia ł  spraw ę z 
pertraktacji z Niemcami w sprawie M arokka i z a ­
pewnił, że do drii 10 osiągniętem  zostanie p o ro ­
zumienie.

Belgrad 10. września. W sposób  uroczysty 
podano wczoraj wojsku wiadom ość o  ogłoszeniu 
oełnoletnośd  następcy tronu. Król wydał z tej 
okazji proklam ację do narodu. Członkowie Ciała 
dyplom atycznego składali królowf życzenia imie­
niem swych rządów ; prezydent Loubet przesłał 
pismo odręczne.

Berno 10. września. Meningitis wygasła już na 
Morawji.

N ow y Jork 11. września. Baron Komura nagle 
zachorował.

Salam anka 11. września. Podczas wczorajsze! 
paniki na rynku, zi an.onych zostało przeszło 1 2 0 osójj.

L w ów , LIalicka 16.
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M ad ry t 11. w ześn ia . Tutaj wybrano 6 m on ar­
chistów  i 2 republikanów , w Barcelonie 5 repu- 
Dlikanów, w Walencji 3 republikanów, w Sarago- 
sie 2 republikanów .

Budapeszt 11. września. Prezydent ministrów 
Fejerwary jedzie dziś do Wiednia, a jutro prezydent 
pędzie na prywatnej audjencji u cesarza.

K openhaga 11. września O negaaj wieczorem 
sie w zamku A m alienburg obiad gaiowy, w 

tdó.y-m wzięli udział król Chrystjan, rodzina k ró ­
lewska, m inistrowie, angielscy adm irałow ie i ko ­
m endanci okrętów , oraz poseł angielski. Król pił 
na  zdrowie Królestwa angielskich, adm irał Wilson 
odpow iedział toastem  na zarow ie kró la duńskiego 
i rodziny królewskiej.

K openhaga U . września. Królowa A leksan­
d ra  angielska przybyła tu onegdaj wieczorem i 
po jechała dalej do zamku Bernstorff.

Przesilen ie w ęgiersk ie.
B u d a p e s z tu ,  września Dziś przedpołudniem  

odbyła się rada gabinetowa. Fejervary odjechał o 
godz. 2 popołudniu  do  Wiednia, aby na jutrzej- 
szem posłuchaniu zaać cesarzowi sprawę z uchwał 
rady.

B u d ap esz t 11. września. Kilku przywódców 
k ca ic ji konferow ało dz;?  z prezydentem  Izby 
Justhem  w spraw ie przygotow ań na dzień 15. bm. 
Policja nie zarządzi w tym dniu szczególnych 
środków  ostrożnośc i; Koło parlam entu utrzym y­
wać będzie porządek zw ykły korpus policji.

O pow szechne praw o w yborcze.
B u d ap esz t 11. września, W rezolucji uchw a­

lonej przez kongres krajow y partji socjalistycznej 
wzywa się prOletarjat, ażeby używał jak najostrzej­
szych środków  walki w celu osiągnięcia powsze­
chnego praw a wyborczego. D. 15. września jako 
w dzień otwarcia parlam entu, m ają robotnicy 
wstrzymać pracę i udać się przed parlam ent w 
pochodzie. W końcu wzywa się kierownictwo p ar­
tji, aby zajęło się przygutowaniem  powszechnego 
.strajku.

B udapeszt. 11. września. Wczoraj odbyia się 
iu krajow a konferencja stronnictw a socjalno-dem o- 
kratycznego, na której uchw alono rezolucję, wzy­
w ającą proletaijat do jak najostrzejszej walki na 
na rzecz powszechnego prawa wyborczego. W dniu 
żebranin się sejmu, 15. bm.S mają wszyscy ro b o t­
nicy, naieiący do stronnictw a, zaprzestać pracy i 
wziąć uuział w dem onstracyjnym  pochodzie przed 
parlam ent. Kierownictwu partji polecono przygo­
tow ać powszechny strajk w późniejszym terminie.

b u d ap eszt 11. września. Partia socjalistyczna 
^odbyła wczoraj kongres krajowy, który zajm ow ał 
się wyłącznie walką o powszechne praw o g ło so ­
wania i uchwalił bardzo ostrą rezolucję w tym 

sduchu.
Rokowania pcnnlędzy Szw ecją a Norwegią,

Berlin 10. września. Pism a tutejsze donoszą, 
:że pełnom ocnicy norwescy trzym ają szczegóły ro  
kowań w tajemnicy. P*-asa -zwedzka występuje 
przeciw Norwegji. 70.000 wojska szwedzkiego stoi 
na granicy Norwegji. Ze strony norweskiej jest 
tylko 3<X)0 wojska. Położenie jest podobno kry­
tyczne i nie wierzą w pokojow e załatwienie sp ra­
wy zerwania unji.

Cholera,
B erlin  10. września. Sekcja zw łok i badanie 

bakteriologiczne wydzielin zm arłego tu wśród p o ­
dejrzanych obiawów cholery, Henryka Cyrusa, 
wykazały, iż nie zm arł on na cholerę.

H am burg 11. września. Urzędowo donoszą, 
że nowych wypaakow  zasłabnięcia na cholerę nie 
stw ierdzono.

Petersburg 11. września. Królestwo Polskie 
uznano za zagrożone cholerą. O tw arto stacje 
obserw acyjno lekarskie na Wiśle w pobliżu Nie­
szawy i Nowego D woru, wydano rozporządzenie 
co dozoru lekarskiego n_d osobam i, przybywają­
cemu z Prus, na kolejach pogranicznych, tudzież 
w portach kraju nadbałtyckiego i w Kronsztadzie.

Petersburg 11. września. Pow racające z pola 
waiki ogólnu ziemskie oddziały sanitarne nie będą 
rozwiązane, lecz posyłane do m iejscowości, gdzie 
srozą się epidem je lub choroby wywołane sku t­
kiem głodu.

O fa łszy w ą  grę w  karty-
Poznań 11. września Proces o  oszukańczą 

grę w karty, w y uczony  przez prokuratorję hr. J a ­
nowi Bnińskiemu, został w apelacji odroczony do 
6. października r. b. Proces toczyć się będzie 
w Pile, w W. Ks. Poznańskiem .

Poaczas pierwszej rozprawy skazany został 
hr. Bniński za fałszywą grę w Karty na 3 miesiące 
więzienia. Na skutek zabiegów hr. Bnińskiego p ro ­
ces zos*ał wznowiony, a 6. października odbędzie 
się w Pile ponow na rozpraw a.

Trzęsienie ziem i.
M onteleone 11. września. Król włoski przybył tu 

dziś do zwiedzenia okolic dotkniętych trzęsieniem ziemi.
M iijonow y zapis.

P e te rsb u rg  11. września. Sprawa antykwarju 
sza Liniewicza, który zap isał Katolickiemu T ow a­
rzystwu dobroczynności m ajątek m iijonowy jedy­
nie dlatego, aby m ająiek ten nie dostał się do 
rąk dzieci jego nieślubnych, które nie chciały po 
mimo wszelkich starań ojca zostać katolikam i, za­
kończyła się według „Now. W>em “ potw ierdze­
niem testam entu przez sądy. Pom im o to  jednak 
katolickie towarzystwo dobroczynności postanow i­
ło  wydać dzieciom Liniewicza trzecią część m a­
jątku.

R ozbicie okrętu.
N o rd b y e  (na duńskiej wyspie F anóe) 11. 

września. Onegdaj popołudniu  parowiec „V enezla“, 
płynący z Bergen, rozbił Się u wybrzeży wyspy 
Fanóe. Załoga schroniła się do łodzi, ale łódź 
przewróciła się, i kapitan wraz ze swą żoną oraz 
dziesięciu m arynarzy utonęli; tylko jednego m ajt­
ka i jednego palacza uratow ała łódź pilotów  z 
Esbjerg.

W ybory w K rólestw ie Poiskiem .
P e te rs b u rg  11. września. Według „Rusi" w 

Królestwie Poiskiem zebrania pełnom ocników  
gminnych i właścicieli ziemskich wybierajq razem 
jednegu depinata, zabranie mieszczan wyoiera n ie­
zależnie drugiego Jeżeli potrzeba wybrać więcej 
niż dwóch deputatów, to trzeciego wybierają ra 
zem wszystkie trzy zebrania.

Petersburg l i .  września. Liczba wyborców w 
gubernji waiszawskiej wynosić będzie: od gmin 
41, od właścicieli ziemskich 53, od mieszczan 26; 
w gubernji kaliskiej: od gmin 21, właścicieli ziem ­
skich 24, mieszczan 16, w gubernji kieleckiej: ,od 
gmin 21, właścicieli ziem skich” 25, mieszczan 14; 
w gub. łomżyńskiej: od gmin 18, właścicieli ziem­
skich 30, mieszczan 12; w gub. lubelskiej: od  gmin 
33, właś icieli ziemskich 34, mieszczan 23, v gub. 
piotrkowskiej: od gmin 24, właścicieli ziemskich 
26, mieszczan 40; w gub. płockiej od gmin 18, 
właścicieli ziemskich 29, m ieszczan 18; w gubernji 
radomskiej: od gmin 22, właścicieli ziemskich 24, 
mieszczan 14; w gubernji suwalskiej: od gmin 36, 
właścicieli ziemskich 12, mieszczan 12; w gubernji 
siedleckiej: od g n in  22, właścicieli ziemskich 26, 
mieszczan 13. W Warszawie i Lodzi wybierają 
tylko mieszczanie.

Pet rsburg U . września. Przedstawicieli Kró­
lestwa Polskiego będzie w dum ie państwowej o- 
gółem  27, a mianowicie: z gubernji warszawskiej 
4, z Warszawy 2, z gubernji kaliskiej, łom żyńskiej, 
kieleckiej, płockiej, radom skiej, suwalskiej i sied- 
leckii j po  dwóch. Z lubelskiej i piotrow skiej po 
trzech, z Lodzi jeden. W każdym powiecie bedą 
trzy zjazay wyborcze: właścicieli ziemskich, rmesz 
czan i pełnom ocników  włościan, po dwóch z każ­
dej gminy. Ce ,zus majątkowj dla mieszczan i w ła­
ścicieli ziemskich czy to w ziemi, czy nieruchom o­
ściach —  3 000 rb. Zjazdom właścicieli ziemskich 
i w łościan przewodniczą sędziowie, mieszczan — 
burmistrze. Cenzus m ajątkowy w osadach ma p o ­
dobno być zniżony do 1.500.

Z iem ie p o lsk ie. ~
W arszaw a 10. września. Skazanego na karę 

śmierci Kasprzaka pow ieszono wczoraj na stokach 
cytadeli.

Kraków 10. września. „N aprzód" donosi z 
Warszawy, iż w nocy na 8. Dm. aresztow ano 
doktora medycyny Horwitzównę.

W arszawa 11 września. Z polecenia władzy 
zostało zaw.eszone wybawmictwo radykalnego 
„Kurjera C oaziennego". Ostatni num er wyszedł 
onegdaj.

Z caratu.
Petersburg  11. września. Zatw ierdzono usta­

wy kursów politechnicznych dla kobiet, k tóre m a­
ją być otw arte w listopadzie. WaKansów będzie 
200. D otychczas podano 600 próśb .

Petersburg 11. września, Kobiety starają się
0  koncesję na dziennik, którego w spółpracow ni­
kami, zeceiarni itd. będą kobiety. Na wydawnic­
tw o to  zebrano 75 000 rubli

Petersburskie kobiety wręczą Wittemu adres 
z n ap isem : „Twórcy pokoju od wdzięcznych żon
1 m a te k " .

M oskw a 11. września. Organizacja ogólno- 
ziemska postanow iła resztę funduszów swoich 
przeznaczyć dla włościan, nawiedzonych przez nieu­
rodzaj.

Do Moskwv zw ołano zjazd profesorów  szkół 
wyższych. Przedm iotem  obrad będzie spraw a ro z­
poczęcia wykładów w tych zakłacacb, spraw a s to ­
sunku do dum y państwowej i utworzenia uniwer­
sytetów wolnych.

O dessa 11. września. W yprawiono stąd do 
Sewastopola 12 m arynarzy, należących do załogi 
„Potem kina", którzy przybyli tu z Kustenażi. Ma 
rynarze ci ośw iadczają, że od chwili rozpoczęcia 
buntu byli mu przeciwni. Ody M atuszenko groził, 
że wysadzi pancernik w polfrietrzą, podczas pierw­
szych rozruchów , to stanęli na straży przy sk ła­
dach amunicji, aby nie dopuścić do wysadzenia 
okrętu w powietrze. W Kustendżi znajduje się je­
szcze 0 m arynarzy z „Potem kina"

P e te rsb u rg  11. września. Tworzy się tu ko ­
misja dla zmniejszenia liczoy urzędników w ró ­
żnych urzędacn, tudzież zm niejszenia niektórych 
pensji.

M cjkw a 11. września. Z W ołogay donoszą 
do „Russk w ied.“ : Zasłużony profesor uniweisy- 
tetu now orosyiskiego, S. Jaroszenko, zesłany tu- 
łaj za uuział w zjeżdzie działaczów miejskich i 
ziemskich, otrzym ał polecenie, aby wyjechał za 
g-anicę. Wyjechał już.

M oskw a 11. września. Przybyli tu dzisiaj 
dwaj urzędnicy finlandzcy, wydelegowani dla zba­
dania sposobu prow adzenia spraw  w rosyjskich 
urzędach gubernjalnych Wczoraj członkow ie ko- 
m sji rewizyjnej rady miejskiej przystąpili do re ­
wizji centralnego dom u robotniczego w Sokoln i­
kach. O dkryto cały szereg oburzających nadużyć 
i nieporządków  w oddziałach gospodarczym  i sa ­
nitarnym .

Petersburg 11. września. Petersburski sąd 
okręgow y wojenny skazał na pozbawienie praw 
stanu i zesłanie na osiedlenie dwóch szeregowców 
91. pp. Jek.m ow a i Petrow a za publiczną p ro p a­
gandę antirządow ą wśród szeregowców tego p u ł­
ku, stacjonow anego w Rewlu.

Petersburg 11. września. (Pet. Ag.) Z pow o­
du braku nafty na opał, bałtyckie koleje rygsko- 
orłow skie postanow iły zakupić 10 m ilionów pu­
dów  angielskie go węgla kam iennego z dostawą na 
wrzesień i drugie tyle węgla z rew irów  donieckich.

H elstngsfors U . września. (Pet. Ag.) Władze 
cło we wykryły na pewnej wyspie w zatoce Bot- 
nickiej o  3 kilom, od miejscowości Kami 33 skrzy­
nie, napełnione strzelbam i i bagnetam i, oraz 60 
skrzyń, zawierających 122,000 naboi. Karabiny m a­
ją kaliber 10 mm . i są fabrykatem  szwajcarskim .

W rzenie na Kaukazie.
Londyn 10. września. „Times" donosi, że w Baku 

m iało zginąć podczas rozruchów  przeszło 1.000 
osób, a kilka tysięcy zostało ranionych. Robotni­
ków pozbawionycn pracy, jis t  przeszło 100.000. 
Pow ód do zaburzeń dał strajk służby tram wajowej.
0  mianie przebrani za żołnierzy rosyjskich n ap a­
dli r a  strajKujacych T atarów  i R osiar i wystrzelali 
ich. Zabito też 200 Persów .

Berlin 10. września. Do „Locai Anzeigera" 
donoszą z B aku: Przybył tu generał G rigorkow  
z artylerją. O koło  1.000 Orm ian schroniło  się do 
szpitala. W ezw ań; ich, aby szpital opuścili, na to 
odpowiedzieli kam ieniam i, przyczem kilku artyle- 
rzystów zabili. G rigorkow  kazał zatoczyć działa
1 dał strzał do  szpitala, zabito wielu ludzi. W od- 
powiedz: na to  Orm ianie wypadli ze szpitala, p o r­
wali arm aty, artylerzystów oblali odpadkam i z nafty 
i podpalili. Wielu artylerzystów spalonych zostało  
na węgiel. Na pom oc artylerzystom  pospieszyła 
piechota i konnica, nie m ogła się jednak przedo-
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stać wskutek dymu i pożogi. Spalono budynek 
filii Banku państw., dwie cerkwie i gimnazjum. 
Tatarzy rozwinęli światy sztandar i głoszą pow sta­
nie. Początkow o były to  walki między Orm ianam i 
i Tataram i, obecnie zaś Tatarzy i O rm ianie wy­
stępują przeciw rządowi.

Paryż 10. września. Pism a francuskie dono­
szą, że straty, spow odow ane zaburzeniami w Baku, 
w ynoszą oko ło  500 m iljonów rubli. Wymien.ają 
nazwiska ' m iljonerów naftowych, którzy skutkiem 
zniszczenia ich kopalń, stracili wszystko.

Petersburg 10. września. Banki tutejsze ouzy- 
mały od kierowników swrych filji w Baku tele­
gramy, w których oni donoszą, że pom im o cnwi- 
lowego spokoju, panuje dalej nieufność w śród lu­
dności i grozi lada chwila wybuchem Do zieją- 
cycn do siebie nienawiścią O rm ian i Tatarów  przy­
łączył się żywioł bardzo niebezpieczny t. j. tysiące 
ludzi bez pracy. Depesze dom agają się, aby dyrekcje 
banków poczyniły u rząau kroki celem uzyskania 
ochrony dia swych filij w Baku i aby zwróciły u- 
wagę rządu, że przem ysł naftowy, który poniósł 
już wielkie klęski, m oże w razie dalszych n iepoko­
jów' uledz zupełnej zagładzie.

T yflis 11 września. (Pet. Ag.) W Banu strze­
lanie trwa dalej. Z dom u pewnego m ahom etanina 
strzelano do  p a tro lu ; kilka osób  zostało  zabitych. 
Policja i w ojsko udarem niły usiłowania poapaleń 
i rabunków. W celu p rzy w ró cen i porządku po­
czyniono energiczne zarządzenia. Robotnicy spalo ­
nych fabryk opuszczają m asam i Baku. Z kilku 
dystryktów nadchodzą bardzo niepokojące w iado­
mości. D onoszą, że wiele wsi orm iańskich zostało  
zupełnie zniszczonych i wiele osób  zam ordow a­
nych. Poniew aż stacje w ojskowe są bardzo od 
siebie oddalone, pom oc przychodzi za późno. Cała 
ludność tatarska znajduje sie w rewolucji. 4000 
uzbrojonych Kurdów z brzegu perskiego rzeki 
Arat p-zyłączyło się do  Tatarów . Z tego powodu 
w drożono rokow ania z rządem  perskim.

Po wojnie.
(Telegramy . Kurjera Lwowskiego”. I

T okio 10. września. Prezydent gabinetu Katsu- 
ra na bardzo ważnej konferencji politycznej dał 
wyjaśnienia w sprawie pokoju M’ał powiedzieć, 
że Japon ja  zgodziła się wprawdzie na otwarcie 
cieśniny La Peiouse, lecz nie zobow iązała się iej 
nie fortyfikować. Sądzą, że to  wyjaśnienie, jak 
rów nież oświadczenie, że Japonja pozostaw iła so ­
bie w olną rękę w Korei, przyczyniło się do uspo­
kojenia wzburzonych um ysłów w Japonji.

T okio 10. września. (Biuro Reutera). Wczoraj 
og łoszono urzędownie, że zawieszenie broni o bo­
wiązywało już od 1. września.
%

G odsiadan 11 września. (Pet Ag.) ! Wczoraj 
o  godz. 1 popo ł. przybył do pozycji rosyjskiej 
Koło koiei żelaznej parlainentarjusz japoński z bia­
łą  chorągw ią, w towarzystwie 50 żołnierzy i w rę­
czył rosyjskiem u oficerowi pismo Ojam y, wysto­
sowane ao  jen. Liniewicza, w k tó rem - m arszałek 
japoński wyraża życzenia z pow odu zawarcia p o ­
koju i prosi jen. Limewiczą o zam ianow anie ro 
syjskiego pełnom ocnika dla sprawy zawieszenia 
b ion i. Ze strony japońskiej zamianowany pełno­
m ocnikiem  jen. Fukuszim a. Jako  miejsce zebrania 
się obu pełnom ocników , G jam a proponuje stację 
Szakedza.

T o k io  11. września. (Reuter). Szef policji w 
Tokio  ustąpił. Sąd?ą, że także m inister spraw  we­
wnętrznych podał się do dymisji. Prezydent m ini­
strów  Katsura przyrzekł zwołać parlam ent w pa­
ździerniku. Spodziewają się, że wówczas cały g a ­
binet ustąpi.

Londyn 11. września. Do „Daily Telegraph" 
donoszą z Tokio : W T okio  przyw rócono w zu­
pełności porządek. Wiele tysięcy żołnierzy z nu 
jeżcnym i bagnetami krąży po mieście. Jeden z 
parków  oublicznych służy za obóz dla żołnierzy, 
również użyto do  umieszczenia w ojska budynków 
muzycznych. Przed pom ieszkaniam i m inistrów  stoi 
straż wojskowa, podobnie jak i przed gmachami 
rządowymi na placach publicznych i przed po 
selstwami, P iechota i kawalerja przeciągają ulicami 
m iasta. M argrabia Ito zrzekł się zaofiarowanej mu 
straży kawalerji przed jego dom em , rów nież i je­
nerałow ie Nogi i Nodzu zrzekli s.ę straży. Z p ro ­
wincji nadchodzą wiadom ości o  wykroczeniach 
przeciw policj.. W całym kraju odbywają się zg ro ­
m adzenia, na których wygłaszane są ostre mowy, 
wyrażające niezadow olenie z pow odu zawarcia 
pokoju. Jeszcze ciągle wykony wana jest ostra  cen­
zura depesz wysyłanych za g raricę.

m m m w  t m i m m m m *  h śu  '\  i »  .

N A D E S Ł A N E
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze GdyGwifdil&bscaci).

M a s o  VtKsii
na miejsca zagraniczne i

i przekazów
na prowincje przyjmują

Sokal i Liii en
Dom bankowy i kantor wymiany

Ziecenia z prowincji wykonujemy odw rotną poczt., 
bez doliczania osobnej prowizji.

P r a s 1.a n ta ś ć  d em cu ra  z aptek5 B. Fragnera 
c k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza się tem, że 
przi łożona na ranę chłodzi ją, tól uśmier-a. chroni ranę 
od zapalenia i zanieczyszczenia, a temsamem przyspiesza 
gojenie. To też maść tę trzymają wszystkie af.eki.

Kopernicki i Syn
g optycy i mechanicy 
Lwów, plac Halicki i. 1

p o leca ją  w w ielk im  w yborze  
po cenach najtańszych;

okulary, cwikiery, lornety, binokle, dalę- 
Jcowidze, barometry, ciepłomierze, różne 
araometry, mikroskopy lupy, kompasy, 
rajscajgi, taśmy miernicze, p ;ony, Ubele 
manometry, oczy sztuczne, dzwonki 
j elektryczne, aparaty elektryczne i t.p .

Wszelkie reparacje us^utecz- 
nia się najrychlej i najtaniej

Dział e k tm tc z n y .
B u d a p e s z t  11 . września.

Pszenica na październik 15 74—ió 76, na kwiecień 
1906 r. 16 42—16 44, śye. na ptżd.derntk i2'76—12*78, r,& 
kwieć eń 1S0S r. 13 48- 13 50, owies oa październik 1 S8 — 
11-80, ca kwiecień 1906 r. 12-48 —12-: 0 kukurudza na tiw  
pień 0 .i-00—00 00, na wrzesień 00-00—00 00, kuk"—iiLu r > 
maj 1906 13 14—13 16, rfkptó >:<h .^ercien 00 00 do jOOt1 

t .fertj : dostateczne.
Chęć kupna : mierna.
L'spo ,̂.Mieme: spokojne.
Pogoda: ciepło.

Kurs głeJdy w .e d e ń s k le j
V ied eń  Tl. września. G. 2‘30. Zamknięcie giełd)

Akcja susir. Lao.1. kred).. 678*25. -jccje *ęg Zafcł. f  >dy:. 
786 JO. Akcje An#iot'Mixu SI8 03. Akcje bnioEbŁiaii; i d  00, 
Akcje L&enderbaDifo 450C0 Akcje Borkyeremu 673 00. 
Akcje Boć.eneredit 1050-—. Akcjo Gai. tsanau hipet a60~OUu. 
Aiicjt .celetpaastw. 674-00. Akcjo kolei połci. 10. 00. 
kolei 447-00. Aircjo yolei północnej 5880 — 0000,
Akcjo nolei czarniow. 533*00. Akcje Alpfay 54175 Ast 
Rima kiuranji 556 00 Akc. prask. Tow. żel. 2745—0000. Akcje 
fabryki broni 563 —000, Akcje tureckie ty*ou, 38J00Ak 
6 Wł*ł Wp*.-.. Tow. naft 018 00. Oblig. węg. :Ui!*en*_ i-,
96 65. l L j .  O m ajow a ,00 55. Roma Sctu*. uoron. 100 60,. 
W ęgier .-uka o in ta  noro a. 1-6 70. 56 1. listy  Tow kron zi.em 
89 95 4 :- listy Baimu łup. 89 00 fiankc  b i r i t  101.55-
5r'/( Łanitu hipotecznego 11250, -i Barnu uiujo>te^u 
idO OO. 4ł/t0/o Bankii k -ajowńgp 102 05 SPj kom un obi 
banku kr. 030 00. 4M, Ga c. obilg. propinr.c. 103 00 4 , 
gal. poż. kraj. r. 1903 99-95, 4”/« pejs. ia. Lwowa 99-30,
Losy tureckie. 146-25. j l a a r i i  117 50. Ruina 253*25 

Usposobienie silno

_ • t”- ~

CO LO SSEU M  HER
Księżna 1’yonue tle

M a ' n  ó  w.
Od 1. września

Mayrenna
ze swoimi cudownie tresowanymi 3 a to n ia m i i 10 sensacyjnych 
atrakcyj. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. * i 8. Bi­

le ly wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna

A m e r y k a ń s k a ,
przy nlicy Trzeciego Maja 9  11, w e  Lwowie.

Codziennie KONCERT MUzYKI WOJSKOWEJ. — Początek o g. 9. wieczór.

po 1 ł/a ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

P a m e l a  400 sążni o 2 frontach 
przy ui. 29. Listopada do sprze­

dania. Wiadomość w nandlu Jana 
Bromilskiego 1851

Msjąrek ziemski
paruset morgowv korzystnie do 
nsbyę a Bliższych wyjaśnień od 
2-tej do 4-tej godz. ud/ieli T o  
m ai;eś>  Lwów, ul. św. Miko­

łaja 1. 14

Iło sprzedania 
Z akład litograficzny

w  K ra k o w ie .
Bliższej Wiadomości udzieli A. 
Michalski, Kraków*, ul. Marka 31, 

parter

R e a l n o ś ć  m  K a łu szu  na
*■ sprzedaż. Obszar 4 morgi, sad 
i dom wygodny. Wiadomości u- 
dzieli Izba dyrektora Makarewi­
cza we Lwowie, ul. Cicha. 1948

D ębiu koło Dobczyc, jest 
w ó z e k  n-.rtt.a  u j ,  uży- 1 _ 

waBJv S c  Ejpp.ietJE.iij3- Zgio- j 
szenia do urzęiu pocztowego Ty 
smicniczaii'-. 1970

H a n d e l  
b r a n o - g a la n te r y jn y
obrót roczny 8,8.000 koron, ka­
żdej chwili do sprzedania. Ka­

pitał potrzebny 5.500 koron. 
A. Z., noste restante Rabka

- -""W.
E S e a lia o sć  na Podgóizu Kar- 

i packiem na sprzedaż nib do 
wynajęcia. Adres: „12 0.‘0 k.“, 
Biugo Wgo Sokołowskie o, Lwów, 
Pasaż' Hausmar.a 9. 1089p r c 9 i ' u n  łó-kitrniczej

v  *  powozów Józeia Proch-. ------------------- •••'— ----------------------
uickitgo. Szpitalna 36, jest d . TJilczyfcfcs ttiłosca do sprieda- 
s p r z e d a n ie ,  f a j e t o n ik  i wó- ** nia 30 koron. lgnący Mielnik, 
zek na resorach. 1861 1 Bafajłowa. u. Pasieczra lL*d̂

K rupię fo lw a r k  około stumor- 
■%' gowy blisko l>,cowa opis szc 
cuneg i obdłażenie przesłać pod 
„Folwark” poste rest. Lwów. 1984

^ d o ln e g o  fas Ti w c a  poszu- 
■■ kuje droguerja Roizesa, Stani 
sławów. 1918

„ s4 o ta rju sz  w  B u d z a n o w ie
■■ poszukuje substytuta, kance­
listę i pisarza na posadę w Bur­
sztynie, 1937 -

fS h ia ln a ś ó  trzy frontowm, 3 do 
■■ my partero ve do sprzedania. 
Kochanowskiego 86. 1988

Wolne posady. Poszukują posady.

p o s z u k u j ę  p r a k ty k a n ta  d o  
h a n  Ilu k o r z e  m e g o  i 

in fa d a M io w e g o . W. Z c h a t ,  
ja -s ie w ic z , U u p iec  w  U ąiiro-
w  ie. - i9)5

t o i d c n a  inteligentna, w 0re- 
duim wieku, z dobrej rodzi­

ny, poszukuje posady przy star­
szej piani jako towarzyszka, opie­
kunka dziecka, lub innego podo- 
bn jgo zajęcia. Zgłcszonia pod 
„Wdo-łłi”, do Admiuistracji „Kur­
jera”. , 1798

O y ssw r n ik  z d o ln ;  szukt po 
■“ sady. „Rysownik”, restante 
Peczeniżyn. ; 1972
RSona n sem iec lra  p o a s u k a -
■* JB p o s a d y . Liróy ipń&sza 
się adres wać S . O. Bia«a obok 
Bielika, peste restante 324.

t t u n n a  lub młodzieniec, grający 
« na skrzypcach, otrzyma stałe 
zajęcie za dobrem wynagrodze­
niem. Chodorowskiego 2, II. p ę- 
tro. 1976

p o m A o n i k  ka.icepa » jn>
■ biegły w rachutikowcś i z pię­
knem wryrobionem pismom, znaj­
dzie zaraz umieszczenie w i ibry- 
ce parowej Braci Vvczeiak we 
Lwooie. 1992

S M u rso r-in k a sen t p trzebny 
• »  zara płaca 25 zł., wymagana 
kaucja 200 zł. Zgłoszenia „Infor­
mator0, Czarnieckiego 4, 1990

S ł |a u c z y c ie l> .a  z ukończoną 9 
Wł wydvialową p^szukuio odpo- 
wiedmej posady w okolicy Kra- 
kowo. Adres M. M. poste restante 
Ottynj V 1987

I f lz d o ln iiłn e j  pann> pod^ 
•*  r ę c z n e j  p o sz u k u je  m a­
g a z y n  fe .p e E u sz f d a m s k ic h  
iu ija n a  t . jIi . *m P r z e m y ­
ś l u .

■su
Nauka.

udgauczycćeike poszukuje się 
™  od październiki do nauki 
ćdłtit czyka i trzecii iaiewTcztjt no 
szkół normalny d i . - Nauka w języ­
ku polskim, rozmówki po n: -• 
miecku vi osobnych godzinach, 
ort.-ta, ZjR-,^0'7. 1981

|  EłOWOZYTNE l
C k, korb

B E K .^ I T Z  |
uh  3 .  s ła ja  2,

otwartą zostanie 18. września, i 
Franc., angiel., niem., polski. |

Le k c j i  z a  s h r im n e u i  w y ­
n a g r o d z e n ie m  D o s z u k u ­

j e  u c z e r  z  VI. k l. pi  aln< 
Z g ło s z e n ia  pod „Le^kc^a1* 
d o  A d m i n i s t r a c j i  , , ' t u r j e -

1925

p r t r no to w u ję  do matury i 
= eg? naimz. ‘ Kurs przygot 
Lwów,.' Kurkowa 57. (Zgł. od 2—4)

1907

Sł u c h a c z  p r a w  poszukuje 
lekcji lub popołudniowego za­

jęcia w biurze. Zgłoszenia pod B 
R . poste restante główna poczta 
Lwów, za okazaniem kwitu inse- 
ratoYego. 1993

Rozmaitości.

1  l o t |m  m e d a le m  odz.naczo- 
"  ny na wystawach w Paryżu  i 
Londynie drt. Du-ra płyn przeciw 
siwiwżnie poleca Droguerja ILssjł- 
k a  S lj .-k  w skiettO i Lw®wf 
k a p itu ln y  I. I. Flaszka 2 koro­
ny. Tysiące uzmui z  calegA  
ś w i a t a ! 1013

In t e r n a t  im .  A d a m a  JiiiC-
Iciew icza v e Lwowie, Krzy 

żo-wa 7/a przyjmuje uczniów szkół 
średoi-h na stałe uini:szczenię, 
dochodzących na naukę popołu­
dniowy Omeka fa. howa Gwaran­
cja należytych postępów w nau- 
kach. Ceny umiarkowano. 1C"5

p a r u j ę  c h ł o p c z y k a  ładnego, 
3 miesięcznego. Ul. Zielona 

38. Marja T, T -*979

w ie r .- ntsciJ kr.
racyjny, ,J KS- tó.i *

60 er. franco. Miód także w pla­
strach. r o p z e n . e w i c z , am. 

Iw p -fcza n y  pi 1965



KURJER LWOWSKI z dnia 12. W rześnia 1905.
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NAJNOWSZE i KAJPIEKNiEJSIŁE „

T A P E T Y
oraz W SZELK iE DEKORACJE POKOJOWE

w n?.; większym w yborze polecają
I  % ■

Wzory na żądanie wys>la sie opłatnie.

Primus & S. rglicki
L  wó u', ul. .Infji v 11 Oii jkft 12 .

i la te r je . La meble, porijery, 
firanki, dywany, chodniki itp. 

1 M EBLE STYLOW E do wszelkich pokoi 

oraz własną pracownię tapiccrsKą

Wiedeński gank Związkowy
Filja we Lwowie

Kapitał akcyjny: 
Koron sto
m iljo nó w

Fundusze rezer­
wowe : 

Koron dwadzie­
ścia ośm milj.

LWÓW
w e własnym gmachu  

przy
ul. Jagiellońskiej 1.3.
Teloionu nr. 57 D yrekcja 
Telefonu nr. 358 k an to r  

wymiany.

Zakład cen tralny : 
W i e d e ń ,

FIL JE: A ussig n|Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce. Ciepli­
ce, Friedek-M istek, 
Grac, P raga, P roś­

ci ej ów, W. !Neu- 
s ta d t i  Sfc. Polten. 
12 kan torów  wy­
m iany  i kas depo­

zytowych we 
W iednia.

Z ałatw ia w szelkie in te resa  bankowe oraz transakcje  w zaures 
kantorów  wymiany w chodzące a  mianowicie: 

P rzyjm uje wkładki w rachunku czekowyiii i w rachunku bieżącymi
Przyjm uje wkładki na 3 6% książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 

rozpoczyna się z dniem następnym  po złożeniu w kładki 
a kończy się z dniem poprzedzającym  podjęcie w kładki. 
Podatek rentow y opłaca bank z w łasnych funduszów, 

tskontuje weksie, o tw iera k redyty  i udziela zaliczał w pod­
k ład papierów  w ai teściowych, ‘ -  - -

Przeprow adza wszelkie obroty giełdowe na  ta rg ach  krajow ych 
H ' i zagranicznych.

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na 
zagraniczne m iejsca.

W ydaje listy  kredytow e na  w szystkio k ra je .
ymienia kup- ny i wylosowano papiery 1 wartościowe 

Inkasu je  w eksle we w szystkich m iejscach krajow ych i zag ra ­
nicznych. - - - - - -

Przechow uje papiery  w artościow e i zarządza  niemi. 
Ubezpiecza papiery  w artościow e przed s tra tam i i wylosowania. 
R ewiduje bezpłatnie num era ’osov/ i innych papierów w arto ­

ściowych, podlegających losowaniu 
N ajkorzystn ie jsze w trim ki. — Pilne czuw anie n ad .in teresam i 

klienteli.
U łatw ienia wszelkic-go rodzaju , umożliwione doświadczeniem 

i rozgałęzionym i stosfiffltamf w całym  świecie kupieckim. 
Z3k(ad zftstawniczy udziela zaliczek na  kosztowności i papiery 

wartościowe.

+
asiasa

>

♦
♦

♦♦
a

I
x
♦

W I E L K A

LICYTACJA KONI
WE LWOWIE.

Dnia 30. września, a następnie 2. i 3. 
października 1905 r. odDędzie się sprze­
daż oko ło  600 skarbowych, w ybrakowa­
nych koni pod wierzch i pociągowych w 
drodze publicznej licytacji na końskiej ta r­
gowicy (obok nowej rzezalni).

Początek przez wszystkie trzy dni o 
goazinie 8. rano.

Nabywcy koni m ają uiścić zarów no 
należytość stem plow ą poaług  skali III., jak 
i op łatę targow ą po 20 hal. od  konia.

Jiomisja zawia&owcza
d y w iz j i  t r e n u  N r. 11.c. i k.

V k :ah ładzie  nauJi o w o -w y . 
c l  j w a w c z f m  J. Czarnow­

skiej, C n o r ą ź c z y z n a  II, p^zj 
szkole przygotowawczej do szkór 
średnich dla chłopców i dziewczy­
nek, otwiera się w tym roku k lrs 
pierwszej klasy szkoły realnej d'a 
panienek Wpisy codziennie m ię­
dzy 3 a 5 po południu. 1978

M aitre de franęais de retour 
de France ’ reprendra ses 

leęons k partie du 1. septembre. 
Batorego 34. 1991

S p o s ó b  p o p r a w ia n ia  t o ­
n ó w , reparowanie i lakiero­

wanie skrzypiec; broszura 90 ct. 
Biuru anonsów, owów, ul. św. An­
ny 17, oraz w księgarniach. 1994

P o c z to w o  • te le g r a f ic z n y
urząa III, klasy blisko wiel­

kiego miasta zaraz do zamiauy. 
„Zamiana11, Ottynja 1986

M y d ł a  i a r ty k u ły  to a le to -
fltfl w e , grzebienie, szczotKi do 
wiosów, sukien, obuwia i zamiata­
nia poleca M ak ir n w s k i  i 5 k a ,  
skład farb i materiałów, L w ów , 
S y k s tu s k a  2 . 116

Mió d  p s z c z e ln y  lip o w y ,  
g w a r a n c ja  IOO k o r o n .

5 kg. 6 koron franco z opakowa­
niem wysyła SnOłka pszczel irska 
w Brzeżanacir 1954

Mle c z a r n ia  J. Kuropatwy w 
Haczowie p. 1 wysyła co- 

dzienoie ś w ie ż e  m a s ło  d e s e ­
r o w e  41] kg. wraz z opakowa­
niem i franco kor. 11. Przy więk­
szym I stałym odbiorze możliwy 
opust. 1980

So A .o tn  a a k u sz e r k a . p:-zy j- 
mujo fanie ua czas słabości. 

Dyskrecja i sumiien ść zapewnio­
na Lwó«’( p.jd Dębem 13, K 1983

j(evbati> n a jp r z e d n ie js z ą  , 
m z b io r u  m a jo w e ­
g o , w y b o r n ą  w sm a k u , a -  
r o m a ty c z n ą  i d o b r z e  n a ­
c ią g a ją c ą  fu n t po ^ł. 3 , 2  
i .'6 0 , ‘p o le c a  h a n d e l Leo­
n a r d a  S o le c k ie g o  w e  L w o­
w ie , u l. B a to r e g o  2 . Wy­

sy łk i o d w r o tn ie . (1 2 0)

Pa ry sk ie  a rtyk u ły  poioca 
najtan ie j d roguerja  Monkesa, 

Lwów, Kaźmier zowska róg  Rzoź- 
nickiej. Cenniki darm o. 64

Oprauiy obrazów  uskutecznia 
najtan ie j nowo otworzeny 

sk łau  obrazów  i ram , B a to r e ­
go  £0- -  — 66 -
f j a b r y 4 a w y r e b ó w  m e ta ­
li Iowy oh  robót budow lanych 

i kąpielow ych Z. Gościckiego, 
Lwów, Zielona 5, poleca się. 115

s g ię c io k ilo w y  koszyk czerw o­
nych pomiacyów 7.} ct w ysy­

ła  Antoni Klimowicz, Lwów. 1933

f T " o n e . s z k o ła  gry na forte- 
•Jk. p!au  e Izydory Seja , uczen­

nicy dyr. Mikuiego Wpisy od 2. 
do *5. Kurs e lem entarny pięć k«- 
ron. Kam .sana 7 . 1935

P r y w a t n e  G i m n a z j u m

w  G razu, uli G ra zb a ch
róg ulicy M aigasse.

Praw(, publiczności, św iadectwa 
dojrzałości ważne, doskonały pen* 
sjeuat, w łasny dom, bardzo zdrowe 
mieszkania., uw ażna 1 sum ienna 
p ielęgnacja wychowanków, dobry 
skater, uauki, um iarkow ana c e n a ..

Zupełne zastąpienie rodziców. 
Pensjonat otwi.rty także podczas 
wakacji. N auka do egzaminów po­
wtórnych, wstępnych, i  poprawek. 
Kurs przygotowawczy do egzami 
nu  wstępnego do 1. klasy szkól 
średnich, rozpoczyna się 1. sierpnia.

P. T. G o sp o d y n ie .
Proszę przy zakupnie mebli, ma­

teraców/ kołder etc. żądać wy- 
ściółkę z waty dra Bischoffa, któ­
ra jest chemicznie odczyszczona i 
preparowana przeciw molom, plu­
skwom i wszelkim owadom gnie­
żdżącym się w meblach tapicero­
wanych. Ciei.Ki pokład tej waty 
chroni meble cd " szelkiego rodza­
ju robactwa. Urkusz waty ara Bi­
schoffa wielkości 80/220 ctm. ko­
sztuje tylko 1 zł. Wysyłka 4 ar­
kuszy opłacona. Odsprzedającym 
raDat. Każda paczka raty jest 
zaopatrzona mi kr* ochronną i 
podpisem dra Bischoffa, na co 
trzeba zwracać baczną uwagę. 
Wyłączna sprzedaż dla Gallci i 
Bukowiny w składzie kołder i ma­
teraców Józefa Scnustra we Lwo­
wie, Kopernika ć. Materace czysto 
włosieune, obłożone watą ara Bi- 
schofia są zupełnie pewne przed 
pluskwami, molami etc. nadzwy­
czajnie elastyczne, miękkie i po­
lec. n takowe, jako doskonałą no­
wość, stosownie dc wagi i jakości 
włosienia po zł. 18, 20, 24. 26, 28 
do zł. 35 za 3 poduszki, te same 
materace Dez wąty dra Bischoffa 
znacznie taniej.

Materace z trawy morskiej obło­
żone wątą dra Bischoffa su złr. 
10 50 i 12 zł. za 3 poduszki. Stare 
twarde materace włosieune prze­
rabiam i obkładam watą dra Bi- 
schoifa m oftwie najtaniej. Mate­
race sprężynowe z podwójnym po­
kładem waty dra Bischoffa po 
zł. 22 od łóżka, be* waty 18 zł. 
Kołdry wełniane obłożone watą dra 
Bischoffa absolutnie tewuo przed 
molami od zł. 8. 10, i 2 Jo zł. 16. 
Kołdry zwykłe od zł 3 50, 4-50 i 
6'50. Kołdry atłasowe, spód z pię­
knej satyni francuskiej obustron­
nie do użytku po zł. 14. 16. 18 do 
zł. 32. Kołdry na puchu obustronne 
po zł. 14, 16 50, 20 du zł 4u po­
leca specjalna nracown.a kołder 
i matera iw JÓZE ■ SCHUSTEF . 
we Lwowie, Kopernika 5

TCąjjide z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w  Nauheim, 

wyrabia
Kissingcp

Lwowska Fabryka chemiczna
' „ T  Ł> E  N “ . ;

Kąpiele te stosowane na ordynację i pod kontrolą 
lekarza, działają znakomicie w astmie, cierpieniach ner­
wowych, zapaleniach oskrzeli, (bronenitis), rozedmie 
płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej itp.„
niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. 
Skutek raki sam, jak po kuracji w zdrojowiskach zagra­
nicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki:

„ T  3L, jE3 2ST“.
Liczne zaświadczenia i podziękowania:

Z a ś w i a d c z e n i e .  Z całą szczerością 1 sumień- 
uuścią poświadczyć mogę, że kąpielom z kwasu węglowego, 
wyrabianym przez lwowską fabrygę „TLEN11 zawdzięczam  
po długoletniej ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili 
u mnie Profesorowie: Dr. Neusser, dr. Widman i dr.
Prus, powrót do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każ­
demu cierpiącemu na serce używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej polecam.

Z dzisław  K am iński 
naczelnik salinarny w Łanczynie.

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko ką­
piele z kwasu węglowego wyrobu fabryki »TLEN« w yle­
czyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia 
swego cierpiałem. Używałem dotąd wszelkich środków 
i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słone, gorące, hydropatyczne, masowania itp. 
przynoś.iy ulgę na czas krotni, l?cz z najdrobniejszej 
przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą le­
karzy u życie^ 6  kąpieli z fabryki „TLEN" , uzdrowiły 
mnie i od 2 lat nie mam więcej bólów, ani łamania. 
Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny 
preparat. ‘ '  A d o lf H ełm , uptekarz.

Do Szanownej D y e k c j i fabryki „Tlen® we Lwowie
Z prawdziwą przyjemnością śpieszę podziękować 

Szanownej Dyrekcji za rychłe przysłanie mi piętnastu 
paczek soli do kąpieli z kwasem węgłowym, których dzia­
łanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem, oka­
zało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest 
isiotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku
K . Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli .z kwasu węgluwego, które w ciąga 
lat kilku bardzo się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie:

Kąpiele borowinowe, z kwasem węglowym.
Kąpiele borowinowe zwykłe Francenzbadzkie 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. 
Kąpiele balsamiczno-sosnowe z kwasem węglowym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest naazw j- 
czaj dogodne, a sama kąpiel bardzo przyjemna w ażyciu. 
Do podjęcia fabrykacji powyższych soli kąpielowych za­
chęceni zostaliśmy przez JWielmożnego ' Pana D r. Anto­
niego G-luzińskiego, profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących.

Cenniki i  prospekty gratis i  franco.

■ ^ J w ie iy  m iód  p u c s o in y  ił
z gwarancją za prawdziwość 

jakości w 5 kg. Llas-ankact po 
'5 k. 75 hal. o p l a m '  e wysyła 
J MBNCZER w Mikulińcach. 1765

Lokal dla fotografa
ul. Batorego d o  w y n a ­
j ę c i a .  W iadomość u właś 

ciciela, ul. B atorego 28.

Z a le s z c z v ~ k i . i  w y b o r n e  c - 
w e c e : Śliwki węgierskie de­

serowe k. 2. 20. Groszki cesarskie 
3'80. Pomidory 3 20 wysyła w J ng, 
koszykach franco za zaliczką Dom 
easpi rtowy Gottfried, Zaleszczyki 
ni 3. ~ ~ 1930

Mieszkania i sklepy
po 1 c t od wyraża.

|o k o je  kawalerskie, umeblo­
wane. Łyczaków 15 - 1957

lo k ó j ,  kuchnia na piętrze. To- 
rosiewicza 12. 1943 “

fA L s z e m y  p o k ó j z kucania
Łyczakowska 87. 1955

Sk lep  du wynajęcia. Zimorowi- 
cza 19. 1933

Dw a  p u k o jr ł k u o b n la , lub
pokój, kuchnia, pokój kawa­

lerski. Dwernickiego 20. 1924

5 p o k o i ,  przedpokój, balkon, 
kuchnia. Autoniegi 1 1974

p o k o je , przedpokój, kuchLia. 
Ghorązczyzaa 21. 1977



8 KURJER LWOWSKI z dnia i 2. Września 1005.

Materiały Budowlane *  BRACIA MUND m Lwów.

i
i
:

i
z a p o m o o ą

g o r ą c e g o  p o w i e t r z a
w jakości i smaku niezrównana
codziennie świeżo palona
najnowszym  i  najlepszym  sy ­
stemem ściśle podhtg zasad  

hyyjeny,
*/, kg. kawy palonej ideiange

Nr. I.................... kor. 2'80
Vi kg kawy pal. MeJange

Nr. II. ................ kor. 2 40
’/• kg kawy pal. Meiangi 

Nr. III. . . . kor. 192 
v, kg. kawy pa1 Ilelan ge  

Nr. IV ................ kor. 160
poleca handel

K arola  b a łła b a n a  n ..t ,Pey
JÓZEFA OŹMIŃSK1EGO 

w| Lwów, ulica Halicka 1. 23.

5 k o r o n  i więcej zarobku Pziennego.
. _  T o w a r z y s tw o  m a s z y n  p o ń c z o s z k o *  

*M w y ch  d la  r o b o tn ik ó w  d o m o w y c h
I m  poszukujo o s o b y  oboje płci do wyrobów  
1 "'w pończoszkowych na naszej maszynie.

Prosta  i szybka robota przez cały rok w domu. Nie potrzeba 
wiadomości przygotowawczych. Odległość i m iejsce zamiesz­

kania nie wpływa wcale, a my sprzedajem y robotę.
Towarzystwo maszyn pończoszkowych dla 

—  _ robotników domowymi
TH OS ri. WHITTICK e t  C o m p ., Praga, Petersplatz 7, 1—48.

♦  ♦  

i

Najwymowniejszym dowodem wybornej jakości

PIWA OŁOMUNIFGKIEGU
jest n a ś la d o w n ic t w o ,  którem konkurencja się 
posługuje, napełniając nasze flaszki swojem taniem 
piwem, przez niesumiennych sprzedawców za OEO- 
IIUNIEGKLE pndawanem. Konsument widzi przed 
sobą flaszkę ołomuniecką, a jednak pije inne piwo, 
które mu nie smakuje.

Celem uchronieni konsumenta przed wyzyskiem
o s s t r ^ e g a  m y ,

>e KAŻDA FLASZKA, zawierająca PIW O  
OLOMUNIECKIE musi mieć korek

z wypalonym
z n a k i e m
o c h r o n n y m

z napisem :

♦  ♦
♦  4
♦  ♦  
1 4 
*  ♦  
♦  ♦  
4 4 
♦  ♦  
♦  ♦
♦  w
♦  V  ■
♦  -► 
♦  ♦  
4  »  4 ♦

if
„Orzeł“, t

„BROW AR MIESZCZAŃSKI w  OŁOMUŃCU".
O f o m u n i e c k i e  piwo jest najszlachetniei- 
szym trunkiem dyetet.ycznym przez lekarzy 

zalecanym.
GŁÓWNE ZASTĘPSTW O

M A X  W T X E L  i S Y N
Lwów, ul. Krakowska 14 Telefon nr. 97.

tośtefc;. - 4 . • ~l -• w - - 4  ___ ................ 4 •>

♦  ♦  
♦  ♦
♦  4♦  o
o  *■
♦  4 
4* 4
♦  ♦  4  4
: :  
4  4
*  4 
4  4
*  4 
4  4
4  4 
4  4 
«  4
*  I

|^ a j l e p s z e  k a w y ,  herbaty.
„Syrjusz 

M a j a  2
Lwów, Trzeciego 

I82431

W inogruna
O gród g o s p o d a r s k i  w Z< mu-
niu (Semhuie), Chorwacja (Hop- 
vatska), posyła do -szystkich  
miejscowości monarchji austro- 
węgierskiej i do państwa niemiec­
kiego najładniejsze i najsmacz­
niej ze winogrona i 5 klf koszy­
kach za 3 ki rony i 20 hal. franco.

' > • • • • • • • • •  • • • M M M M

|  Telefony,, Gromo- J  
J  clirony, Światło i |
•  Dzwonki elektr. •
O urządza wzorowo i po przy- •
•  stępnych cenach, p ierw sza 0
•  k ra jo w a  fab ry k a  e lek tro - 9  
2  m echaniczna J

SJCarola I i o m i c z k a SS we L w  o w i e
0 S y k s t u s s a  f. 2 3 . 
" s s s m m s i —  0 0 0 0 0 0 0 *

FAtiRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  5 2 E L * G l  Ł Y S 2 K I E W I C 2 4

LWÓW. Ul. ŚW. MAKCINA L 25

Ochrona przeć choKą! - w s

Kwas karbolowy, k r y s t a l i z o w a n y  
Kwas karbolowy we wszystkich siopnlowaniach.

Fabryka chemiczna dla produktów smoły 
J i i l i u s  i *  I J H F C *  X £  J r Ł H ,  yingern obok Wiednia.

7 n Q £ ł|jp  ‘ Każda sztuka mydlą zaopatrzona nazwiskiem „ S o h i p h l 1'- 
_ je s t poręczona czysta i wolna od wszelkich szkodliwych,

części składowych.
Gwarancia * £ 5 . 0 0 0  k o r o n  wypłaci firma G e o r g  S e ł i i c h t ,  

i  A u s s l g ,  każdemu, kto udowodni, źe jej mydło z n a ­
zwiskiem nS c h H n t “ zaw iera jakiekolw iek domieszki.

(mydło z jeleń*em lub kluczem)

jest najlepszem i w użyciu 
rsajtańszem!

Cudowna, intensywna siła oczyszczenia i wielka wydatność. 
mydła Schichta, jego łagodność i czystość absolutna polegają na. 
właściwym sposobie przyrządzenia i najstaranniejszym wyborze 
m aterjałów  surowych, potrzebnych do wyrobu, które tu  wyroby 
przy szczególnem uwzględnieniu ich przeznaczenia najczęściej) 
produkow ane bywają we własnej fabryce

Miljony razy wypróbowane.

iKnoi - a  m ą k a  o w s ia n a
1000 kto.nie wypróbowana, o 
której świetną wydano opinję, 
jest rajlepszym i najtańszym, 
środkiem pożywnym d ii dzieci. 
Tworzy mięso, krew i kości 
Zmieszana a mlekiem krowiem 
jest zupełną kompensatą mleka 
u tatki. Ochrona przeciw dysen- 

terji u małych dzieci. (2) 
W sz e d z ie  d o  n a b y c ia .

W I S P E f f i l Z
po bajecznie niskich cenach

T i T ) r i l \ T  ' PRZYBORY 
D l *  I HN MYSlIWSKIE

GALANTERIA, ANTYKI, 
B R 0 N Z Y ,  O B R A Z Y  
BROWNINGI, REWOL­
WERY, LASK I ze szty­

letami itp.

L W Ó WPIELECKl

Sarmo i opłatnia •wysyła próbki i cennik
oj*— i i u m w g M —
- j v - y z o l & a x x r  r f ^ t e a c a c i c ł i

na żądanie

1 MICHAŁ MIĘSOWIC L w KORCZYNIE, P

j^cw ość! — H M  JJowosć!

Kawa palona z własnego parowego palenia
codzienn ie św ieżo  p a lo n a ! 

K A W A  P A L O N A
ściśle podług zasad hygjeny, zapomooą gorącego pnwietrza, 
znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
!/j kilo kawy palonej Melange nr. I. 70 ct., nr. II. 90 ct., 
nr 111. 1 zł. 10 ct., nr. IV. 1 zł. 20 ct., Mełange cesarska 
nr. V. 1 zł. 4u ct. — Kawa palona zapoinocą gorącego 
powietrza posiada zalety, iż. zachowuje znakomm aromę, 
wysty, delikatny smak, na w ięk si wydatnosr, j tej przyczyny 
znacznie tańsza w użyciu, aniżeli kawy palone w inny 
sposób. — Kawa palona pakowana w woreczkach pergarm 

nowych w wadze 1, bj, y4 i y, kiio.
Poleca handel herbaty i kawy

€0n!un92 Ricdla uii" ^ rf££nap'n a p r z e -

Wycivtca naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk P^wakowicz. Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. Lwów, Kooernika 5.


